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Zwyżki kas państwowych. 
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W obszernym i szczegółowym wywodzie mini- 
sira skarbu o budżecie austryackim na rok 1893 — 
daremnie szukalibyśmy wśród tylu poruszonych 
tan i omówionych szczegółów wyjaśnienia spra- 
wy, z budżetowego, ale nie mniej i z konsty- 
tucyjnegu stanowiska bardzo ważnej i cieka- 
wej. 

Mówimy o zwyżkach kasowych. 

Powstały one za ministerstwa Dunajewskiego. 
Minister teu, który z całą energią, stanowczością 
i — bezwzględuoscią dążył do przywrócenia ró- 
wnowagi w skarbowej gospodarce państwa, który 
dążeniu temu poświęcił swoją popularność w 
państwie, a jeszcze bardziej we własnym kraju, 
cel ten osiągnął fuktycznie wcześniej, zanim to 
w budżetach wyraz swój znalazło. Budżety je- 
szcze zamykano niedoborami, kiedy taktyczny wy- 
n'k lat poprzednich już był zwyżkowy. A kiedy 
pojawił się pierwszy po wielu latach budżet, któ- 
ry wykazywał bardzo skromną zwyżkę, kiedy ze 
strony opozycyi wyrażano wątpliwości, czy też 
już uaprawdę równowaga przywróconą została — 
ówczesuy minister skarbu nie bardzo energicznie 
wątpliwości te zbijał, bo mu to niekoniecznie było 
potrzebnem, ale po cichu mansiał się nieraz u- 
śmiać z tych, co nie znając jego zapasów kaso- 
wych, przepowiadali niedobory. 

Szczęśliwy następca dra Dunajewskiego ustał 
wyśmienite położenie. Nietylko bowiem poprzed- 
nik jego wychylił za niego aż po brzegi kielich 
niepopularności, podnosząc wszelkie ciężary — 
nietylko mu w ten sposób zapewnił dochody, 
które nawet bardzo wygórowanemu wzrostowi 
wydatków (w r. 1898 o 24 miliony!) podołać 
mogą — ale zostawił mu zapasy kasowe, o jakich 
przed dziesięciu laty niktby w Austryi nie śmiał 
nawet zamarzyć. 

Wysokości tych zapasów kasowych dokładnie 
oznaczyć nie umiemy. Mówiono o stu milionach. 
Niedawno z poważnego źródła podano nam do- 
kładną cyfrę 180 miliouów. XN. Fr. Presse, o 
sprawach finansowych dokładnie poinformowana. 
w niedzielnym artykule wstępnym mówi o 200 
milionach zapasów. Jeżeli zważymy, że zaliczane 
tu bywają nietylko rzeczywiste zwyżki zamknięć 
rachunkowych ale także i zasoby, powstałe stąd, 
Że różne inwestycyjne kredyta bywają rządowi 
przyzwalane na trzy lata, tak. iż niewyczerpaw- 
szy kredytu np. budowlanego w pierwszym roku, 
może go rząd przenieść na rok drugi i trzeci — 
że dalej mogą ta być wliczone (choć nie wiemy 
czy rzeczywiśeja tak jest) fundusze stałe, mające 
swoją roczną dotaeyę i rosnące o tę dotacyę, jak 
np. fnndnsz melioracyjny — to jeszeze przy u- 
wzgłędnienia tych wszystkich czynników możemy 
przyjąć za rzecz pewną, Że rzeczywiste, z zam- 
knięć rachunkowych wynikłe, a więc rozporzą- 
dzalne i żadnemi uchwalonemi kredytami nie 
obciążoże zwyżki. wynoszą co najmniej 100 
milionów. tj. połowę sumy, przez N. Fr. Presse 
podanej. 

Nasuwają się teraz dwa pytania: czy ze stano- 
wiska skarbowości państwowej, która tak silnie 
oddziaływa na ekonomiczne stosunki ludności, 
gromadzenie tak wielkiego skarbu jest uzasadnio- 
ne? — a powtóre, czy jest rzeczą konstytu- 


Kraków w czasie powstania KOŚCINSZKI. 


KARTKA Z PRZESZŁOŚCI 


przez 


Dra KLEMENSA BĄKOWSKIEGO. 


(Dokończenie). 

„Udał się potem magistrat przy odgłosie trąb 
i kotłów za poprzedzającą kawaleryą, z otaczają- 
cemi cechami przed pałac J. W. br. Margelika, 
gdzie także orzeł cesarski umieszczono przy we- 
sołem powtarzaniu vivat; szedł potem Magistrat 
Rynkiem z podobną uroczystością i stanąwszy 
przed rezydencyami prześwietnego komisaryatu 
J. C. Mści, ulokował orła cesarskiego na gma- 
chach dla 'rybunału apelacyjnego, na Bramach 
Grodzkiej i Zamkowej, przy szlachetnym Woj- 
ciechu Juszce, na bramie Fleryańskiej, Sławko- 
wskiej, przy szlachetnym Wojciechu Florkowskim, 
radcach krakowskich, orły cesarskie oraz patenta 
umieszczone zostały. Po ukończonej tej uroczy- 
stości cechy przez Grodzką ulicę z obu stron ku 
kościołowi św. Piotra z chorągwiami rozciągnęły 
Się, a Magistrat, zabawiwszy nieco w Ratuszu, 
ndał się na Zamek, i tam oczekiwał na przyjazd 
J. W. br. Margelika, a gdy przez wystrzelenie 
urmatne znak był dany, Magistrat najprzód stanal 
z jednej strony od kościoła katedralnego, przy 
wschodach linię formując wraz z szlachetnymi: 
wójtem, ławnikami, gminnymi, ofieyalistami, a 
przezacna Akademia krakowska z drugiej strony 
stanęła. W jechawszy wspaniale J. W. Komisarz 
Magistrat powinne uszanowanie i ukłon uczynił, 
a potem udał się do kościoła, i zasiadłszy w ła 
wach pierwsze miejsce niżeli Akademia, na wo- 
tywie przez JOśw. Im. ks. Feliksa Turskiego bi- 
skupa krakowskiego i ks. Sieniewskiego spiewa- 
nej pozostał, po zakończonem zaś Te Deum Ma- 
gistrat wyszedłszy z kościoła na miejscu swojem 
stanął i wyjeżdżającemu z Zamku J. W. Komisa- 
rzowi uczyniwszy adoracyą, powrócił, a obywatele 
swoje posesye wieczorem illuminowali*. 
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cyjnie dozwoloną. ażsby tak wielkiemi sumami 
mógł rząd po za budżetem rozporządzać ? 

Co do pierwszego pytania , to wobee taktu, iż 
te sumy ostatecznie tylko z ciężarów ponoszo- 
nych przez ludność czerpane być mogą, odpo- 
wiedź stanowczo przecząca wypaść musi. Z wy- 
jątkiem drobnych stosunkowo dochodów. płyną- 
cych z takich źródeł, iż państwo jesi wprost 
gospodarczą i zarobknjącą jednostką, jak n. p. 
dochód z dóbr i lasów skarbowych. z kopalni 
srebra i t. p. zresztą wszystkie dochody płyną 
z podatków, albo wprost albo pośrednio opłaca- 
nych. Bo i dochód z przedsiębiorstwa tytoniowe- 
go i solnego. z wysoką ceną monopolieznie przez 
rząd nakładaną nie jest czeim ianem, jak tylko 
podatkiem na konsumenta nałożonym. Skoro Za- 
tem wszelki dochód państwa płynie z ofiar. jakie 
każda w państwie gospodarcza jeduostka na rzecz 
pospolitego dobra ponosić musi, skoro każda ta- 
ka ofiara umniejsza i „osłabia gospodarczą siłę 
jednostki, to oczywiście państwo ma prawo żą- 
dać tych ofiar tylko w wysokości równej potrze- 
bom swoim ale nie po u ad potrzebę. Su- 
my. które jako zwyżki kasowe w tak znacznych 
kwotach pozostały w zapasie, zostały po nad po 
trzebę ujęte z gospodarstw prywatnych. one po 
nad potrzebę nszezupliły ekonomiczną siłę społe- 
czeństwa a leżąc bezużytecznie w kasach pań 
stwowych, stanowią istotną szkodę i stratę w eko- 
nomiczuym bilansie ludności l 

Ale — może nam kto odpowie — one nie po- 
trzebują leżeć i zapewne nie leżą bezużytecznie. 
Prawda. Wszakże rząd ma prawo z sum tych 
tylko jeden. jedyny robić użytek, t. i. lokować je 
na procent. Mógłby robić drugi jeszcze: użyć 
tych sum na skupywanie własnej renty. Ale gdy- 
by tak było, to musiałoby się to uwidocznić w bu- 
dżecie przez umniejszenie kredytu na opłacanie 
procentów od dłagu państwa — w wykazach sta- 
bu dłngu przez znaczne umniejszenie sumy dłu- 
gu państwa. Jednego i drugiego nie widać. Po 
zostaie więc tylko jeden sposób użycia, lokacja 
na procent A tu nasuwa się wątpliwość, która 
znaczyłaby nie wiele, gdyby szło o parę milo 
nów, ale staje się bardzo poważną, gdy idzie o 
całą Seike Taka lokacya, to olbrzymia prólekcya 
dla tych zakładów finansowych. które z niej ko- 
rzystają, które otrzymnją w ten sposób i na swo- 
je operaeye zużytkowują pieniądz bardzo tani. 
Taka lokacya, to w konkurencyjnej wałce potężne 
poparcie daae przez rząd jednemu konkurentowi 
przeciw drugiemu. A dzieje się to bez wiedzy i 
bez kontroli reprezentacyi ludu która możeby 
przecież kapitałom tym inne nadała przeznacze- 
nie. Bo byłoby rzeczą bardzo zrozumiałą. gdyby 
ta reprezentacya zechciała tak rozumować, że 
skoro owe zwyżki powstają albo z podatków bez- 
pośrednieh, w których jak wiadomo najwyższą 
snmę dają podatki w drobnych kwotach od mi- 
lionów kontrybuentów pobrane, albo z podatków 
konsumeyjnych, których znown najsilniejszą pod- 
stawą nie jest zbytek bogatych ale szeroka kon- 
sumcya warstw Średnich i ściśle ludowych, to 
byłoby sprawiedliwem, żeby pożytek z owych 
sum zwracał się znowu do źródła, z którego one 
pochodzą, a więc do szerokich warstw lndowych, 
w formie n. p. ludowego kredytu albo dotacji 
dla zaopatrzenia inwalidów pracy. Byłoby to i spra- 
wiedliwe, i ekonomieznie i socyalnie użyteczne. 
Są wszakże inne jeszcze uwagi, które się tu ze 


Gazeta Krakowska Nr. 34 dodaje. „że przed 
karetą Margelika szło sześciu lokajow, dwóch suto 
srebrem uguowanych strzeleów i czterech także 
suto złotem galowanych kamerdynerów, Sum zaś 
komisarz był w lamie lito-złotej. Obywatele za- 
chowali przyzwoitą i skromną postać. Z okazyi 
tej dawał obiad Komisarz dla dygnitarzy. W wie- 
czór illuminacya i stól zastawiony w katuszu. 
Gmach Sukiennic zaszczycił obecnością J. W. Ko- 
misarz, zabawił z pół godziny, z początku gra- 
no tylko koncerta, potem otworzyli W. Jmci de 
Baum komisarz gubernialny, polskie tańce i ks. 
Holsteinbóck, generał króla pruskiego, i 
trwała zabawa aż do czwartej rano*. 

Oprócz tej parady „objęcia w posesyą* przy- 
gotował nowy rząd drugą. to jest homagium, 


ezyli odebranie przysięgi od nowych podda- 
nych. 
Dnia 2 lipea doręczono magistratowi patent, 


nakazujący homagium, a Gazeta Krakowska w 
Nrze 53 ogłosiła ga światu. 

Do odebrania przysięgi delegowanym został 
ks. Auersperg. Magistratowi nakazano (dnia 
29 lipca 1796) powitać go przyzwoicie oraz Wy- 
prawić kosztem miasta bal w Sukiennicach. ude- 
korować Sukiennice, dalej piwowarom  poiecono 
dostarczyć piwa, a mydlarzom świec ua illumi 
nacyą. dla upamiętnienia homagium. Magistrat 
musiał spełnić rozkazy; aby się zaś przypodobać 
nowemu rządowi, postanowił kupić ramy na por- 
tret cesarza za 15 dnkatów i ułożyć wiersze ła- 
cińskie, które po wydrukowaniu ich na atławie. 
miały być rozdane dygnitarzom austryackim. I pry 
watni, jak mogli, fasili się nowym panom skła- 
dając datki dobrowolne na potrzeby wojenne JC. 
Mości. Szlachetny Balcer Jeni darował Magistra- 
towi drugi portret Cesarza. Kollegium Pijarskie 
ułożyło łacińską odę, Przybylski drugą, a niewia- 
domy autor trzecią odę : 

Dnia 9 sierpnia przybył ks. Auersperg, czego 
nie zaniedbał wciągnąć w księgę protokołów pi- 
sarz magistratualny : 

„Miasto stołeczne Kraków, zostając pod naj- 
łaskawszem berłem etc., nową radość wznieciło, 
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ściśle budżetowego stanowiska nasuwają. 
dziemy do nich w następaym artykule. 


Przej- 


Korespondencja „Nowej Ralormy . 


Lwów, 9 listopada. 
(Początki akcyi przedwyborczj. — Z teatru ) 


(T.) Wśród ogółu obywateli iwowskich nurtują 
już zapewne prądy. które wpzyną na zbliżające 
się wybory do Rady miejskiej, niewątpliwie na- 
wet potworzyły się już rozmaite komitety i roz- 
poczęły zrazu po cichu i w tajemnicy akcyę Do- 
tychczas jednakże dopiero jeden z nich wystąpił 
z otwartą przyłbicą, a tworzą go te żywioły, które 
w ubiegłych wyborach trzymały się na uboczu 
i biernością swą przyezyniły się do spaczenia 
akcyi wyborczej. W zaproszeniu na zebranie tego 
komitetu czytamy : 

„Grono obywateli miasta postanowiło zawiązać 
przedwyborczy „komitet obywatelski“, któryby w 
imię dobra i godności stolicy kraju zajął się prze- 
prowadzeniem wyborów do przyszłej Rady miej- 
skiej.* í 

Pod zaproszeniami podpisali šių pp. Ferdynand 
Bardasz kupiec, prot. Józef Kajetan Janowski, 
architekt, Zygmunt Kędzierski, inżynier, dr. Na- 
tan Loewenstein. adwokat dr. Godzimir Małachow- 
ski, adwokat i Stanisław Markiewicz, kupiec 

Przyznać musimy. że lista 150 komitetowych 
wzbudza zaufanie. Znajdujemy tu kilka wybituiej- 
szych profesorów uniwersytetu, politecha ki i in- 
nych szkół wvższych. licznie rezprezentowanych 
poważnych i poważanych adwokatów, lekarzy. 
kupców i przemysłowców. Korzystne wrażenie 
robi przedewszystkiem to, że nie widzimy wśród 
komitetowych nazwizk tych, eo w zbyt gorącej 
agitacyi przy wyborach ostatnich przeholowali. 
lub których nadszarpnął ząb opinii publicznej .. 

W ten sposób zadośćuczyniono pierwszemu 
i najważniejszemu warunkowi takich komitetów 
t. 1. bezstronności i sprawiedłżwości, a chodzi 
Jeszcze o to, aby spełniono także 1 drugi waru- 
nek : energii, od którego przedewszystkiem zwy- 
cięstwo dobrej sprawy zależy. 

Dziś o godzinie 7 wieczorem odbyło się w sałi 
ratuszowej pierwsze posiedzenie tego komitetu. 

Zebranie zagaił prof Janowski i w prze- 
mówieniu swem oznajmił, że dr. Piętak, prof. 
uniw, odmówił wszelkiego współudziału w akcji 
wyborcze, i dlatego nie ma go na liście komite- 
towej Wybrany przewodniczącym prof. Zacha- 
ryewicz podnyysł ź» komitetem powodowała 
myśl połączenia” do wspólnej pracy wszystkich 
stronnictw wobec niedalekiej wystawy krajowej 
i innych trudnych zadań. 

W dyskusyi pierwszy zabrał głos prof. Jan o- 
wski. Mowca uważa że wobec wstrętnych scen, 
jakie się odegrały podeząs ostatnich wyborów 
wobee zdyskredytowania akcyi wyborczej, trzeba 
ją pchnąć na inne tory. Postanowiono szukać 
nowych źródeł akeyi w inteligencyi, w zdrowo 
myślącem, patryotycznem mieszczaństwie. Wobec 
zadań ekonomicznych Rady miejskiej niesłusznym 
jest przy agitacyi wyborczej podział na stronnictwa. 
powinno się dążyć do wyboru takiej Rady. która 
najlepiej potrafi rozstrzygnąć ważne zadanie eko- 


gdy dzień dzisiejszy wspaniałego wjazdu l. 


nomiezne, jak wystawa krajowa, to przedsiębior- 


stwo, które powinno nas uświadomić o naszym | Długoszowski. prof. Wachnianin i 
wiele wyliczyć |który postawił wniosek, 


rozwoją ekonomicznym. Dalej 
można spraw pilnych ekonomicznych, jak kana- 
lizacya poprawa wodociągów, poprawa bruków, 
oświetlenie elektryczne. elektryczne tramwaje 
i t. d, które przyszła Rada albo załatwić, albo 
przygotować powinna. Zawiąznjący się komitet po- 
wiedział sobie, że przyświeca mu dobro miasta, 
dobro obywateli, dla tego nadali komitowi nazwę 
obywatelskiego. 

Dotychczas zazwyczaj komitet wybierany był 
na zgromadzeniu przedwyborczem, ale była to 
tylko komedya, bo kto opanował prędzej salę 
zręczniej rozrzucił karty, ten tworzył komitet. 
Mógłby ktoś obecny komitet nazwać samozwań- 
czym. Ależ wszystkie dotychczasowe komitety 
były samozwańcze, a ten komitet, który stawia 
sobie za sztandar obowiązki obywatelskie, tak na- 
zwanym być nie może. 

Organizatorowie komitetu nie chcieli puszezać się 
na mętne wody przedwyborczych zgromadzeń, 
a jawność swej działalności opiera na tem, 
że zaprosiła na swe zebranie i na dalsze zapra 
szać będzie reprezentantów prasy. Być może, że 
əkcya ta przyniesie uzdrowienie stosunków miej- 
skich a jeśli by się to nie powiodło, pozostanie 
tym, co przyłożyli ręki do dobrego dzieła. poczu- 
cie spełnionego obowiązku. (Oklaski). 

Dr. Ciesielski nie robi zarzutu komitetowi, 
jakoby był samozwańczy, nie myśli także ganić, 
że zwołali go radni, którzy, wobec odkrytych nie- 
prawidłowości w wyborach, zrezygnowali. lecz 
dziwi się, czemu zrezygnowali dopiero po dłnż- 
szych refleksyach. 

Zarznca dalej. że na liście komitetu ściślejsze- 
go z 35 tylko 8 nie jest dotychczas radnymi i 
wnosi, aby komitetu ściślejszego nie wybierać, 
ale listę radnych układać in pleno. Ślicznie się 
sprawę zaczęło, a to byłoby równie piękne jej 
zakończenie. 

P. Markiewicz tłómaczył p. Ciesielskiemn, 
czemu radni, którzy zrezygnowali z tej godności, 
nie uczynili tego natychmiast po weryfikacji 
wyborów i oświadcza się za wyborem  kómitetn 
ściślejszego. 

P. Gryziecki jest za wyborem komitetu 
ściślejszego, lecz nie chce, aby tę sprawę zała- 
twiać niedbale natychmiast, i sądzi, że nad skła- 
dem komitetu ściślejszego należy się dobrze na- 
myśleć. Proponuje komisyę z siedmiu, którzy po 
zbadaniu sprawy mieliby komitetowi obszerniej- 
szemu przedłożyć listę komitetu ściślejszego. 

Dr Sawczak poparł ten wniosek. 

P. Długoszewski żądał, aby komitet ści- 
ślejszy zwoływał częściej komitet obszerniejszy i 


przynajmniej na dziesięć dni przedłcżył mu listę |* 


radnych do przebalotowania. 

Dr. Dziędzielewiez oświadczył się za 
wnioskiem dra Gryzieckiego z poprawką p. Dłu- 
goszowskiego. 

Dr. Ciesielski godzi się na tak zmodyfiko- 
wany swój wniesek, jak go postawił dr. Gry- 
ziecki. 

P. Syroczyński twierdzi, że wybór komi- 
syi do ułożenia komitetu ściślejszego jest niepo- 
trzebny, bo taka komisya już istniała. Zresztą 
mowca nie sprzeciwia się takiamn „przewlecze- 
niu“ sprawy, ale zaznacza, że akcya wszelka bez 
komitetu ściślejszego jest niemożebna. 


O. |ui ławnicy krakowscy. delegowani oficyalistowie 


ks. de Auersperg Najwyższego J. Ces. M. Komisa- | Magistratu krakowskiego, a przeszedłszy wszysey 


rza dla odebrania Holdu. zapewniony odebralo....| parami 


Wcześnie zrana Magistrat, szlachetny wójt. szla- 
chetni ławnicy, burmistrze, gminni 4 kongrega- 
cya kupiecka na Ratusz zgromadzili się. Cechy 
zaś przystojnie ubraue z chorągwiami o godzinie 7 
rannej uszykowaly się porządnie od kościółka ŚW. 
Andrzeja do Rynku z obydwóch stron Grodzkiej 
ulicy, a gdy o godzinie 11 zbliżenia się JO. ks ą- 
żęcia ku bramie miasta da znać odgłos armat 
i dzwonów kościelnych Magistrat z wójtem ete. 
zszedłszy z Ratusza, stanął blisko Hauptwachu 
i na przybycie JO. książęcia oczekiwał. a gdy za 
poprzedzającemi dystyngowanemi w pojazdach 
osobami, przy asystencyi duchowieństwa i liczne- 
go wojska. oraz przy nieustanuem biciu z armat 
i odgłosie dzwonow JU. komisarz w karecie w-pa- 
niałej. cugiem kosztownie przyozdobionym. nad- 
jechał, wstrzymał sie przed oczekującym Magi- 
stratem i w tym czasie szlachetny Filip Licho- 
eki. prawa obojga doktor, prezydent miasta Kra- 
kowa. niową wyborną powitania złożył, a nawza- 
jem JO. Książę, mile przyjąwszy powitanie. nie- 
zawodne i pewne względy Najj. Cesarza oświad- 


czył, klucze przez szlachetnego prezydenta po- 
dane napowrót oddał i do pałacu przy mnó- 
stwie obywatelów i nieustannym okrzyku udał 
BIC 

Sam akt homagium. uwieczniony rysunkiem 


Stachowieza, odbyty dnia 17 sierpnia 1496, 
tak opisuje powyższy urzędowy historyk magi- 
strałualny : 

„Ogłoszony przez Pateuta dzień dzisiejszy do 
wypełnieuia powinnego hołdu Najj Franciszkowi 
Drugiemu Cesarzowi ete. wyznaczony, gdy dziś 
swój skutek odbiera. Magistrat zgromadził się na 
Ratusz, gdzie przybywszy, szlachetny Sąd. wójt, 
lawnicy krakowscy, szlachetni gminni. oraz szla- 
chetny Magistrat Miasta każmierza, udali się do 
pałacu J. O. Książęcia de Auersperg.. na pokoje 
tym porządkiem: poprzedzali najprzód czterech 
inieszczan z buławami, szedł potem szlacebetny 
Magistrat Kaźmierski, za nim goninni, delegowa- 
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do pałacu. weszli ua pokoje J. O. ksią- 
żęcia. Gdy zaś czas zbliżał się wyjścia do kościo- 
lu Archipresbiteryalnego Panny Maryi, przedko- 
wało duchowieństwo, następował Magistrat poprze- 
dnim porządkiem. szła potem przezacna Akade- 
mia krak.. J. W. Dygnitarze i urzędnicy, prze- 
świetna Kapituła krak. a potem następował J. 
O. Książę przy odgłosie dzwonów kościelnych i 
armatuvel wystrzałów w asystencvi wojska i ce- 
chowych.* Przyszedłszy do kościoła. J. U. książe 
usiadł ma tronie przed wielkim ołtarzem z por- 
tretem; Naj. Cesarza, nastąpiła nowa w języku 
łacińskim. a potem przysięga stylem łacińskim i 
polskim. Po wypełnionej przysiędze w poprzedza- 
nia J. O. książęcia ua Zamek, ten sam porządek 
był zachowany. a J. O. książe jechał w karecie 
paradnej. Stanąwszy w Zamku. J. O. książe po- 
witany był przez prześw. Kapitułę i doszedłszy 
do wielkiegu ołtarza. usiadł na tronie. Wotywę 
śpiewał J. O. książe JMC. Biskup Krakowski, po 
której śpiewano Te Deum luudamus przy odgło- 
sie dzwonów i armat. Powrót byl z taką okaza- 
łością. jak i do Zamku. Gdy stali na pokojach, 
rozdawane były medale złote i srebrne. a pospo- 
litemu ludowi rzuecano w rynek srebrne medale, 
potem nastąpił obiad w Sukiennicach, w wieczór 
zas był bal w Sukiennicach i illuminacya w ca- 
lym Krakowie“. Następnego dnia przybył ks. 
Auersperg na Ratusz z oświadczeniami żvczliwo 
ści i na pamiątkę umieścił swój podpis: „Curl 
Liirst durrsp-rg" z tytułami w księdze protoko- 
łów, przyczem zanotowano. że obecni byli: comes 
Warmbrand comes de Rottermund et 
baro vou Massburg. Dnia 23 sierpnia odje- 
chał Anersperg z podobna parada jak wjeżdżał, 
a mowę pożegnalna wygłosi! oczywiście nie kto 
mny. jak .szlachetuv Filip Lichocki, O. praw 
doktor, prezydent miasta”. Magistrat rozbawiony 
postanowił jeszcze jeden bal wydać w Sukienni- 
cach, zaprosił dystyngowane osoby, tj. dygnitarzy 
austr., biskupa. venerala pruskievo, w Krakowie 
obecnego; zdarzył się jednak zły prognostyk za- 


Przemawiali jeszeze pp. Lachowski, Markiewiez, 
Kędzierski, 
aby komitet obszerniej- 
szy zwoływano eo dwa tygodnie. 

Przystępując do głosowania uznano się naj- 
pierw jednogłośnie za komitet przedwyborczy, 
następnie wybrano komisyę z siedmin dla ułoże- 
nia listy komitetu ściślejszego, skarbnikiem wy- 
brano p. Riedla i uchwalono złożyć po 3 złr. 
na wydatki komitetn. 

Wystawiono tu onegdaj w teatrze lwowskim 
oryginalną komedyę Michała Wołowskiego „Na- 
sze Anioły“. Od ezasn pojawienia się „Wieka i 
Wacka* nie pamiętam, aby która oryginalna ko- 
medya doznała tak gorącego przyjęcia ze strony 
publiczności. P. Wołowski napisał „farsę* i z 
tego zarzutu mu robić nie można, bo ta farsa 
jest wyborną, bo abawiła widzów, co było osts- 
tecznym jej celem. Mówią niektórzy, że sutor ob- 
rabia motywa nie nowe. powszednie. ależ to nie 
wada, lecz zaleta taientu p. Wołowskiego, jeśli 
nie siląc się na niezwykłość pomysłów, umiał go 
uczynić tak zajmującym, iż pnbliezność co chwi- 
la wybuchała śmiechem i autora aż pięć razy 
przed kurtynę wywołała, że kiedy wreszcie autor 
kończy sztukę zwykłem oddaniem Nnmy Pompi- 
luszowi, kiedy jeden z bohaterów jego komedyi, 
Ciepinewski, oddaje swą córkę Amońskiemu ze 
słowami „bierz ją sobie*, odzywają się wśród 
widzów oklaski, jak gdyby po nie wiedzieć jakim 
dowcipie. Pomimo tego krytyka nasza zrzędzi, 
lecz to zwykły jej ton, jeśli chodzi o autora swoj- 
skiego, który święci pierwsze swe laury w tea- 
trze skarbkowskim. Taż sama historya była z 
Przybylskim. Napisał „Wieka i Wacka“, rzucono 
się n nas na niego z całym impetem. „A po- 
głębiaj, a pogłębiaj temat“, krzyczeli nasi Sar- 
ceyiki, smagając ge piórem swych krytyk. Autor 
posłuchał ich rady i napisał „Niebieskie ptaki* — 
„na Boga — wołała nasza krytyka — po cóż 
autor pogłębić usiłuje temat, skoro nie ma do 
tego talentu ?“ I dogódź-że tu im! 


Zmiana gabinetu węgierskiego. 


Dziennik półurzędowy rządu węgierskiego Pe- 
ster Lloyd do ostatniej chwili zaprzeczał wie- 
ściom o przesileniu w łonie ministerstwa wę- 
gierskiego — a więc wszelkim pogłoskom o róż- 
nicy zapatrywań w jego łonie na sprawę ko- 
ścielno-polityezną, a w dalszej konsekwencyi do- 
niesieniom o podania się prezesa gabinetu Sza- 
pary ego do dymisyi. 

Teraz zmuszony jest przyznać słuszność wia- 
domościom wręcz przeciwnym, bo donosi. że ce- 
sarz przyjął dymisyę całego gabinetu z Szaparym 
na czele, chociaż mu polecił na razie urząd dalej 
sprawować. Co dalej będzie, o tem — jak tenże 
dziennik pisze, — nawet najlepiej poinformowane 
sfery nie nie wiedzą i dodaje, że hr. Szapary 
zapowiedział swoim zaufanym przyjaciołom, iż 
wezwania do utworzenia nowego gabinetu, gdyby 
go nim cesarz zaszczycił, pod żadnym warunkiem 
przyjąć nie może. 

Przypnszczenie to zdaje się nie mieć żadnej 
podstawy, bo decyzya korony zależy od rozmó- 
wienia się z kilku wybitniejszymi politykami wę- 


raz po balu, bo jakiś oficer pobił na ulicy Flo- 
rvańskiej jednego z mieszczan bez żadnej przy- 
czyny. Miasto wysłało o to deputaeyą do Cesarza, 
a ten przyrzekł go „najprzykładniej ukarać“ -— 
dalszych wiadomości v tem nie ma w aktach ar- 
chiwalnych krakowskich. 

Usrąpił Stanislaw August de facto et in effigie 
z pryneypalnego miejsca, wygubiono orły pol- 
skie -- zapanowały rządy i sądy niemieckie. 

JW. gubernator Margelik tak się trapił o nową 
prowincyę, tak się obawiał buntu, że jednego pię- 
knego poranku „aktualny tajny konsyliarz. orderu 
S. Stefana kawalier, wielki kustosz koron czeskich“, 
a niedoszły kustosz koron polskich, które mu 
z przed nosa zabrali Prusacy z Wawelu, „wsko- 
czył bez kapelusza ua koń i uciekł pędem ku 
Podgórzowi, krzycząc, że go ściga das polnische 
Regiment Ruchawka 

Następcą jego został hr. Trautmansdorf. Była to 
epoka ciszy więziennej. Nawet na to trzeba było 
zezwolenia władzy, aby wolno było tańczyć polo- 
neza i to „bez butnego klaskania w dłonie!“ 
(Afisz współczesny). Wychodząca wówczas Gazeta 
Krakowska zawiera tylko rozmaite patenty, de- 
krety, ogłoszenia licytaeyj, podatków i t. p. Ko- 
respondencye dozwolone były tylko z mieise 
niezarażonych rewolucya, niewiedzących nie o Po- 
lakach i legionach, jak z Kalkuty, Kdymburga, 
Aten. O Napoleonie umieszezano urzędowe ra- 
porta. według, których bito go ciągle... 

Dopiero 16 lipca 1809 r. pozwoliły losy suchej 
Gazecie Krak. umieścić na czele taki artykuł: 

„Dnia wczorajszego (15 lipca) po piętnastole- 
tniem niewidzeniu. po trzynastoletniej niewoli nie- 
mizckiej zobaczył Kraków wojska polskie. O go- 
dzinie szóstej zrana weszły wojska polskie pod 
uaczelnem dowództwem J. O. ks. Poniatowskiego 
bramą Florvańska do miasta przy radosnych okrzy- 
kach mieszkańców : Niech żyje Napoleon Wielki! 
Niech żyją Polacy! Wieczór było całe miasto 
s własnej ochoty illuminowane pięknie z allego- 
ryami i stosownymi wierszami w transparentach 
oświecone.” 


APE 
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gierskimi, które ma się odbyć we czwartek, ci 


politycy zaś według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa nie będą doradzać, aby br. Szapary pozo- 
stał u steru władzy, dobrawszy sobie nowych 
współpracowników w ministerstwie. 

Według najświeższych wiadomości z Buda- 
pesztu, w poglądzie na sposób załatwienia spor 
nych kwestyj kościelno-pohtycznych hr. Szapary 
z Szoegyenim, z dotychczasowym ministrem a 
latere, reprezentowali jedno stanowisko, podczas 
gdy wszyscy ministrowie, nie wyłączając ministra 
oświaty i wyznań Czaky'ego byli odmiennego zda- 
nia i twierdzili zgodnie, że stanowcze uregulo- 
wanie wpzelkich spraw kościelno-politgeznych 1 tłu- 
miące spór między państwem a kościołom i usu 
wające raz na zawsze wszystkie zatargi o wyzna- 
nie dzieci z małżeństw mięszanych, jest nieod- 
zowną koniecznością. Bardzo szczegółowe i wy- 
czerpujące omówienie tej sprawy doprowadziło do 
tego wyniku, iż nie ma innego sposobu, jak tylko 
ogłosić w ustawie swobodę religijną 
zaprowadzić obowiązek ogólnego prowa'dze- 
nia wszelkich metryk stanu cywilne 
go przez władze świeckie — a w dal 
szej konsekwencyi zaprowadzić obowiązek po 
wszechny ślubów cywilnych. 

Istnienie tej rozsterki przyznał nareszcie sam 
Szapary w sprawozdaniu, jakie słożył przed Izbą 
poseiską na wezorajszem posiedzeniu. W tem spra- 
wozdaniu opowiadał, że ministerstwo zgodziło się 
na wiele spraw z dziedziny kościelno-politycznej 
ale nie mogło przyjść do jednomyślnego zdania 
co do obowiązkowej formy ślubu cywilnego, ani 
co do takiej propozycyi, któraby mogła liczyć na 
zezwolenie korony. 

A ponieważ wśród takich okoliczności gabinet 
nie jest w stanie pracować dalej z pożytkiem dla 
kraju, przeto podał się do dymisyi a cesarz przy- 
jął postanowieniem z d. 6 b m. polecając mini- 
strom sprawować dalej urzędowanie aż do ukon 
stytuowania się nowego rządu. 

W końcu zapewniał Śzapary, że ani całemu 
gabinetowi, ani żadnemu ministrowi nie ua tem 
nie zależy, aby ten stan przejściowy trwał długo 
i zaproponował, aby Sejm aż do utworzenia się 
nowego ministerstwa zawiesił posiedzenia. 

Po przemówieniu Szapary'ego odezwali się po 
kolei przewodnicy stronnictw opozycyjnych: Ka- 
rol Eötvös, hr. Albert Apponyi i Gabryel Ugron. 
Wszystkie te mowy, a szczególnie Eótvósa zawie 
rały ostre nagany rządu, a szczególnie prezesa 
gabiuetu, dalej jednomyślne niezadowolenie wszyst- 
kich żywiołów opozycyjnych z niedostaleczności 
wyjaśnień Szapary'ego, następnie żądania ustawy 
o obowiązkowych ślubach cywilnych, a nareszcie 
zgodę na odroczenie posiedzeń. 

Po tych przemówieniach Izba uchwaliła jedno- 
myślnie odroczyć się aż do utworzenia się nowe 
go ministerstwa. 

Jakiem będzie nowe ministerstwo? Takie py- 
tanie nasuwą się teraz z konieczności. W tej spra 
wie przesądzać trudno. We wnioskowaniu można 
się opierać tylko na znanych przekonaniach poli- 
tycznych tych mężów zaufania. którzy zostali po- 
wołani przez cesarza do wypowiedzenia zdania 
swego o sytuacyi i na opinii, jaka się wyraziła 
na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej i 
stronnictwa liberalnego. Opierając się na tem 
można przypuszczać, że nowe ministerstwo jeżeli 
chce być pewnem poparcia przez większość Izby. 
musi w program swój przyjąć obowiązkowe ślu- 
by cywilne. 


Zamach dynamitowy. 


Przerażające wieści przyniosły świeże telegra- 
my paryskie o wybuchu dynamitowym w gmachu 
komisaryatu polieyi przy ulicy Bons- 
Enfents. 

Było to w najludniejszej części miasta w po- 
bliżu wielkiej opery, Luwru i bulwarów. Bombę 
podłożono właściwie nie w biurze policyi, lecz 
w domu zarządu towarzystwa kopalń 
Carmaux, który znajduje się przy Avenue 
de l Opéra. Jeden ze służących spostrzegł bombę 
i natychmiast zawiadomił o tem kasyera towarzy- 
stwa, ten zaś wezwał policyę, i bombę z wielką 
ostrożnością odniesiono do biura policyi. lecz w 
urzędzie .polieyi nie zachowano widać równej 
ostrożności, i akutkiem tego nastąpił straszny wy- 
buch. W jaki sposób nastąpił wybuch, tego nigdy 
nie będzie można zbadać dokładnie, ponieważ 
wszyscy obecni przy wybuchu, w licz- 
bie pięciu osób, śmierć ponieśli, miano- 
wicie: sekretarz komisarza policyi Pousset, tn- 
spektor policyi Troutteau, żandarm For“ 
meurin, policyant Reaux i wożny z zarządu 
kopalń w Carmaux Garin który pierwszy spo- 
strzegł bombę. Kiedy ludzie zbiegli się na miej- 
sce strasznej katastrofy, znaleziono ciała pięciu 
ofiar poszarpane wśród gruzów gmachu policyi, 
który w części został zburzony; jeden tylko in- 
spektor policyi dawał znaki życia, ale i ten 
wkrótce życie zakończył. 

Straszny widok przedstawił się oczom widzów 
Wąska uliczka Bons-Enfants cała gruzami zawa- 
lona, poszarpane trupy pośród gruzów. a do tego 
narzekania i przekleństwa tłumu, okrzyki prze- 
ciwko anarchistom i jęki krewnych ofiar, którzy 
przybyli na miejsce katastrofy. Zandarm H en- 
riot, który biegł do biura polieyi, — a chory 
był na serce, — ujrzawszy straszny obraz, wi- 
doczuie z przerażenia padł nieżywy. 

Dom, w którym było biuro policyi w części 
tylko zburzony, nie runął jednakże cały. dlatego 
jedynie, jak twierdzą rzeczoznawcy, że zbudowany 
był bardzo silnie znacznie silniej, niż większość 
domów w Paryżu, i tej tylko okoliczności za- 
wdzięczać należy ocalenie około 50 osób 
które były na górnych piętrach domu. gdzie znaj 
duie się kilka biur. 

Wkrótce na miejsce nieszczęścia przybył pre 
fekt policyi, naczelnicy władz i ministrowie L ou- 
beti Ricard, oraz przyboczny adiutaut pre- 
zydenta Carnota, a następnie podobno i sam Qar- 
not. 

Ministrowie Loubet i Ricard udali się następnie 
do zarządu kopalń Carmaux. gdzie konferowali 
z baronem Reille 1 dowiedzieli się od niego, 
że zarząd kopalń od dawna już otrzymywał listy 
z pogróżkami z powodu strejku Carmaux; ostatni 
taki list otrzymano przed ośmiu dniami. Był to 
więc zamach przeciwko zarządowi kopalni w Car- 
maux, a w szczególnosci jak się zdaje, przeciwko 


NOWA REFORMA. 


znienawidzonemu przez robotników baronowi 
Reille, albowiem bombę podłożono przy drzwiach 
jego biura. 


Jest to wielce charakterystycznym objawem, że 


zamachowi temu przypisują w Paryżu szęzegól- 


‘niejsze znaczenie polityczne. i jak zwykle bywa 


w podobnych wypadkach, jedni składają winę 
na drugich. Niezadowolenie zwraca się głównie 
przeciwko radykałom, którym zarzucają, że postę- 


powaniem swojem w sprawie strejku w Carmaux 
nieopatrznie rozbudzili namiętności rewolucyjne ; 
z drugiej strony zarzucają ministerstwu Loubeta, 


że pobłażliwością swoją i słabością ośmieliło anar 
chistów do nowego zamachu. Niektórzy przypu 
szezają 


znanem wezwaniem 


nieostrożności policyi ale 


drugą stronę, wkrótce musiał nastąpić wybuch 
skutkiem mięszania się znajdujących się w bombie 
materyj wybuchowych. Była to tak zwana bombe 
a renversement. 

Wybuch wywołał niezmierną pamkę i oburze 
nie przeciwko anarchistom. Parlament, pałac eli 
zejski i ministerstwa otoczone zostały strażą po- 
licyjną. Opinia publiczna domaga się nowych 
środków represyjnych przeciwko anarchistom. 

Ciekawa rzecz, że robotnicy w Carmaux wy- 
parli się wszelkiej solidarności z nieznanymi spra 
wcami zamachu i publicznie potępili ten straszny 
czyn. Na zgromadzeniu robotników w 
Carmaux jednogłośnie przyjęto następającą re- 
zolucyę: Walne zgromadzenie robotników gór- 
niczych w Carmaux nie solidaryzuje się bynaj: 
mniej z zamachami dynamitowemi. które wycho- 
dzą tylko na korzyść reakcy1 i kapitaliz 
mowi. Potępiamy otwarcie ostatni za 
mach dynamitowy w Paryżu i ośwadczamy. że 
nie ma on żadnego związku ze strejkiem w Car 
maux. Jesteśmy zwolennikami rewolucyi socyalnej. 
ale przekonani jesteśmy. że wyzwolenie ro 
botników da się osiągnąć nie za po- 
mocą dynamitu, lecz wspóluemi usi- 
łowaniami proletaryatu robotnicze 
go“. 

Każde stronnictwo usiłuje wyzyskać zamach na 
własną korzyść, ale, jak słusznie mówią robotni- 
cy z Carmaux podobne straszne czyny terroryz 
mu anarchistycznego wychodzą tylko na korzyść 
wstecznictwa, które wyzyskując ciemnotę. umie 
również wyzyskać strach i przerażenie tłumów. 

W parlamencie zamach paryski był już 
przedmiotem ożywionej dyskusy. Reinach 
wniósł na wczorajszem posiedzeniu Izby posel- 
skiej interpelacyę w sprawie zamachu. Członek 
prawicy Bernis złożył winę na słabość i 
nieudolność rządu. 

Prezydent ministrów Loubet żalił się na 
bezsilność obecnego ustawodawstwa 
karnego wobec anarchistów. 

— A więc dajcie nam nowe ustawy — woła- 
no z ławek prawicy i centrum. 

Loubet mówi dalej: Rząd wystąpi z całą 
surowością i bez miłosierdzia przeciw- 
ko sprawcom podobnych czynów barba- 
rzyńskich Rząd wzywa pomocy wszy- 
stkich rozsądnych obywateli w zwal- 
czaniu karygodnych teoryj i potępia 
tych, którzy podburzają „wydziedzi- 
czonych.* (Wrzawa, oklaski i głosy protestu 
ze strony radykałów). 

Ferroul oświadcza. iż socyaliśei nie 
mają nie wspólnego z anarchista- 
m i. 

Wniesiono kilka motywowanych przejść do po 
rządku dziennego. Monarchista Delafosse po 
wiada w swym wniosku, iż ministrowie, ja- 
ko nieudolni, powinni ustąpić miej- 
sca mężom godniejszym i zdolniej- 
szym do sprawowania rządów. 

Loubet zrywa się z miejsca i woła, iż ubli- 
żałoby ministerstwu zwalczać z trybuny podobny 
wniosek, żąda więc tylko bezwzględnego 
wotum ufności. 

Ostatecznie uchwalono znaczną większością gło- 
sów motywowany porządek dzienny. w którym 
Izba wyraża oburzenie z powodu zama- 
chu, iufa stanowczości i czujności 
rządu. 

Głosy prasy paryskiej o zamachu są jaknajroz- 
maitsze, stosownie do reprezentowanych przeko- 
nań politycznych , atoli wszystkie dzienniki potę 
piają jednomyślnie ze zgrozą i oburzeniem stra- 
szne czyny terroryzmu anarchistycznego, które 
istotnie nie mają nie wspólnego z dążnościami 
socyalistów i ruchem robotniczym, — są tylko fatal 
nym, chorobliwym i karygodnym objawem roz- 
stroju społecznego. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 10 listopada. 


W komisyi budżetowej tak stronnictwo zjedno 
czonej lewiey, jak klub Hohenwarta zgodziły się 
na to, aby generalnym sprawozdawcą budżetu 
wobec Izby był Polak. Polscy członkowie tejże 
komisyi zgodzili się po dłuższej naradzie, aby ten 
referat objął p. Szezepanowski. Skutkiem tego 
komisya budżetowa wybrała go 21 głosami na 
referenta generalnego. 

Klub Hohenwarta po długich naradach usunął 
nieporozumienia i odzyskał zgodę wewnętrzną, 
ale czy na długo, to rzecz wcale niepewna. 

Stronnictwo młodoczeskie powiększyło się o 
dwóch członków przez przystąpienie pp. Svvzila 
i Seicherta z Moraw, którzy dotąd do żadnego 
stronnictwa nie należeli. W oświadczeniu swojem 
przyrzekli, iż w razie przyjęcia ich do tego stron 
nietwa poddadzą się uchwałom we wszystkich 
sprawach prawno-politycznych, narodowych i eko 
nomieznych jednak zastrzegają sobie swobodę 
głosowania w sprawach religii 1 wyznania. 

Obok komisyi budżetowej także inne komisye 
przystąpiły do swych czynności, a między niem: 
komisya reformy wyborczej ı zajęła się przede 
wszystkiem naradą nad wnioskiem p. Tilszera o 
zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów w kuryi 
małej własności. Takich i tym podobnych wnio- 


że zamach znajduje się w związku ze 
anarchistów do 
rządu, aby zaniechał ich prześladowania. Co do 
bezpośredniej przyczyny wybuchu, przypisują go 
nie można twierdzić 
z pewnością. że zarzut ten jest słuszny. ponieważ 
przełożony miejskiego laboratoryum p Girard 
orzekł, iż piekielna bomba skonstruowana była 
w ten sposób że po najlżejszem wstrząśnianiu, 
nawet po samem tylko przewróceniu bomby na 


sków o zmianie ustawy wyborczej i okręgów wy- 
nie rozbieranych 


borczych jest kilka z r. 1891, 
dotąd w komisyi. 


Komisya do reformy podatków zbiera się dzi- 
siaj, aby przystąpić do pracy, już dawniej rozpo- 


czętej. 


Wczoraj odbyło się posiedzenie komisyi budże- 
towej, na które przykył minister skarbu. Po przy- 
dzieleniu różnych spraw mniejszej wagi, będących 
na porządku dziennym, członkom komisyi do zre- 
ferowania, p. Neuwirth przedłożył referat ze spra- 
wozdania komisyi dla kontroli długów państwo- 
wych i postawił wniosek. aby tejże komisyi wy- 


rażono uznanie za żmudną pracę. Wniosek u 


chwalono. Równocześnie p. Plener poruszył spra- 
wę powiększenia liczby członków komisyi dla 
kontroli długów, motywując zapatrywanie swoje 
tem, że praca komisyi się zwiększa, a siły zawsze 
te same. Dr. Steinbach oświadczył na to, że do- 


tychczas komisya w tej sprawie żadnych nie po 


dnak minister 
przeszkody z powodu ustawy o kontroli wspól 
nych długów obu połów monarchii. 


ı Hmigracya do Rosyt. 


Diło otrzymało kilka korespoudencyj z okolie 
powiatu zaleszczyckiego i czortkowskiego, gdzie 


jak wiadomo ruch wychodźczy wśród ludu nai 
większe przybrał rozmiary. Korespondent pisząc 
o przyczynach emigracyjnego szału w szezegól- 
ności wskazuje na nędzę, o której nie ma wyo- 
brażenia lud zachodnich stron naszego kraju. — 
Lekceważenie włościanina, niejednokrotnie doku- 
czanie jakiemu podlega wytworzyły niezadowo- 
lenie z położenia socyalnego i politycznego, a 
gdy niecne podszepty emisaryuszów moskiew- 
skich jakby silnym wiatrem owionęły niezadowo- 
lone umysły. ruszył lad z odwiecznych siedzib 
i poszedł za kordon. Do szerzenia i wzrostu nę- 
dzy wśród ludu przyczyniają się w pierwszym 
rzędzie ciężary podatkowe. W roku np. hieżą. 
cym podatki pośrednie i bezpośrednie z dodatka- 
mi dla każdego gospodarza w powiecie zaleszezy- 
cekim tak się przedstawiają: podatek gruntowy i 
domowy jak wszędzie, dodatek powiatowy wyno- 
si 57 pre. gminny 34 pre.. szkolny 38 pıc., kon- 
kurencyjay 50 pre. na djaka 8 pre, razem 187 
pre. Gospodarz średuio zamożny mający 4 mor- 
gi gruntu, nie jest w stanie w żaden sposób o- 
płaeć tak wysokiego podatku, chociażby nawet 
dzień w dzień chodził na roboty drogowe. Nę- 
dza zatem, upośledzenie i agitacye moskalofil- 
skie wywołują lud ze wschodnich granie kraju 
naszego i pędzą ped panowanie knuta na za- 
tratę. 

Na wiosnę najprawdopodobniej ruch wychodź- 
czy o wiele jeszcze większe przybierze rozmiary, 
obejmie powiaty dzisiaj od niego wolne. Na ra- 
zie nawet brak rady. któraby zapobiegła szałowi. 

Według wiadomości, jakie nas dochodzą o na- 
szych emigrantach, rząd rosyjski wyśle ich w 
gubernie nadwołżańskie , wyludnienie wskutek 
głoduu i cholery w ostatnich dwóch latach, lub 
ua Kaukaz, gdzie już protojerej Naumowiez pró 
bował tworzyć ruskie osady. 


Otwarcie sejmu pruskiego. 


Telegram wczorajszy przyuiósł nam dokładne 
streszczenie mowy tronowej, którą na otwau- 
cie sejmu pruskiego odczytał prezydent ministrów 
hr Eulenburg. 

Mowa tronowa porusza kwestye ekonomicznej 
i administracyjnej natury, nie dotykając spraw 
politycznych. Reforma podatków, ujęta 
w trzy proiekta ustawodawcze, zdąża przedewszy- 
stkiem do zasilania kas gminnych pewnemi 
kategoryami dotąd przez rząd pobieranych podat- 
ków. Nie potrzeba dodawać, że w ten sposób 
miasta znajdą bardzo pożądane i wcale obfite źró 
dło dochodów, które wpłyną deeydująco na roz 
wój miast. Skutkiem tego jednak. że kategorye 
podatków bezpośrednich utracą charakter podat- 
ków państwowych a staną się podatkami 
gminunemi, zmienić się musi dotychczasową 
ordynscyę wyborczą, która oparta jest na 
cenzusie podatków państwowych. Rząd w tym 
wzę ędzie wnieść ma niebawem projekt ustawo 
dawczy w „czasie meżliwie najkrót- 
szy m.* 

Kwestya wniesienia projektu reformy wybor- 
czej ma w tym wypadku znaczenie aktualne, 
zważywszy, że otworzona wczoraj sesya sejmowa 
jest ostatnią w bieżącym, pięcioletnim peryo- 
dzie ustawodawczym, i że nowe wybory, w razie 
uchwalenia już teraz reformy podatkowej, odby- 
waćby się musiały wedle nowej ustawy wybor- 
czej 

Czy sejm pruski zadowolni się pracą nad przed 
łużoniami w mowie tronowej wymienionemi i czy 
sprawa przedłożeń wojskowych, która 
tak poruszyła umysły i prawdopodobnie burzę 
wywoła w parlamencie, nie nastroi umysłów na 
nutę dla rządu niepożądaną, wątpić należy. 
W ogóle rząd niezbyt pewnym jest swego i 
z pewną nieśmiałością występuje wobec zwołanej 
wczoraj sesyi sejmowej. 


Zwycięstwo rządu we Włoszech. 

Prezydent gabinetu włoskiego, p. Giolitti, 
nie spodziewał się może nawet, że tak szczęśli 
wie przebije sę przez szeregi opozycvi. Jakikol- 
wiek mógłby być wynik niesprawdzonych do tej 
chwili wyborów, to jednak wystarcza, że na 508 
posłów zasiadać będzie w parlamencie najmniej 
325 zwolenników dzisiejszego gabinetu, — a jak- 
kolwiek opozycya liczyć będzie przeszło 100 człon: 
ków. przecież głosy jej nigdy żadnej ważniejszej 
sprawy nie rozstrzygną. 

Ten wynik wyborów, jak z jednej strony jest 
bezsprzecznie wyrazem oswojenia się wyboreów 
z tendencyą obecnego rządu 1 jego polityki za- 
granicznej, opartej na wiepopularnem dotąd we 
Włoszech trójprzymierzu, — tak z drugiej stro- 
ny nie powinno to zwycięstwo być 
przeceniane jeźli się postawi kwestyę, czy 
wynik tych wyborów jest rzetelnym wyrazem 
usposobienia ogółu społeczeństwa włoskiego. Pod 
tym względem znaczącym jest fakt nadzwy 
czaj szczupłego udziału ludności w wy- 
borach jakieś rozmyśln=: usuwanie się od czynne- 
go w nich udziału czy też apatya uwydatniły się 
w charakterze i w przubiegu ostatnich wybo- 
rów. 

Prasa włoska sprawdza fakt zwycięstwa rządu 


czyniła kroków, gdyby jednak powiększenia sił 
zażądała, rząd się nie sprzeciwi, obawia się je- 
czy sprawa la n'e napotka na 


nami nawet Imbriani, 
rach. Jest to, bądź co bądź 
temporis. 


Lekare Sultana. 


chodzą szczegóły o tym wypadku, w którym zno 
wu jedną z głównych ról 


cie b. r. 


tujące szczegóły, a gdy Mavrogheni 


Między papierami tem znaidują się pamiętniki 
Azisa i zdetronizowania 


osobistościami, żyjącemi za granicą Wskutek wy 


dania tych dokumentów odbyła się rewizya u 
Mavrogheniego, który natychmiast po niej 
schronił się do ambasady rosyjskiej. Następnego 


dnia to jest 27 października b. r, odebrał go je 
dnak dyrektor tajnej policyi, jednak dopiero po 
złożeniu przyrzeczenia zagwarantowanego słowem 
sułtańskiem. że władze obchodzić się będą z le 


karzem wzgiędnie i że jego życiu ani majątkowi 


nie grozi żadne niebezpieczeństwo. Szczególnie 
kompromitujące mają być dla więźnia uwagi nie 
zbyt pochlebne o Abdul Hamidzie, jskie 
pomieścił w dzienniku. 


EkKronika. 


<a 


Kraków, 10 listopada. 
W sprawie wodociągów. Na odbytem wczoraj 


posiedzru u podkomisyi technicznej, wyznaczonej przez 


komisyę wodociagową miejską  przedłożyli prof dr. 


Szajnccha i r. m. prof. Domański dowody zbadania 
Większość 


wód gruntowych w okolicach Krakowa. 
uchwaliła zalecić pełnej komisyi zaniecbanie wszel 


kiego dalszego badania wymienionych wód, jako zu- 


pełoie zbytecznegu, mniejszość zaś obstawała przy 
potrzebie dalszego jeszcze badania. 
większości został prof Szajnocha, 
Ingarden. 

F Lubomir Zaręba-Skrzyński nmarł wczoraj w 
szpitalu powszechnym w Krakowie. p. Lubomir 
przechodził burzliwe koleje życia, walcząc nieraz z 
zawistnemi losami, nie skarżąc się przed nikim, 
chyba przed bardzo zaufanymi, w których wyborze 
był zawsze ostrożny. 

Ś. p. Lubomir był oficerem wojsk francuskich, 
służył w szeregach Garibaliego, — nadto brał czyn- 
ny udział w powstaniu r. 1863, walcząc pod do- 
wództwem Wysockiego. W bitwie pod Radziwiło- 
wem złożył &. p. Skrzyński dowody odwagi, którą 
pozyskał sobie serca towarzyszów broni. 

Spokój jego cieniom ! 

Zmarli. W Bonszowi: około Bołszowiec zmarł 
w tych dniach Pranoiszek Ziemiański, Żołnierz 
polski z 1831 roku z drugiego pułku strzelców pie- 
szy cb. 

Feliks Karwowski, emigrant z r. 1831, były 
profesor matematyki w liceum wersalakiem . umarł 
w Paryżu w zakładzie św. Kazimierza. przeżywszy 
83 iat 

Józef Charytański, emigrant z roku 1848, 
rodem z Lubelskiego, gorący patryota, brał udział 
w wojnie krymskiej, zakończył życie w Paryżu, prze 
żywszy 68 lat. 

Józef Stempowski, Żołnierz polski z r 1831, 
umarł 25 październi a w Hawrze, w 52 roku życia. 

W Kole artystyczno-literackiem wczorajsze śro 
dowe zebranie zgromadziło liczniejszy oiż zazwyczaj 
zastęp człouków u wspólnego stołu. Wśród ożywio- 
nej pogawędki ro'trząsano sprawę bliskiego obchodu 
jubileuszowego Leopolda Loeffisra. Uroczystość za- 
powiada się bardzo d bıze, gdyż do tej chwili za 
pisało się przeszło 50 uczestników. Komitet jubi- 
leuszowy wysłał także listy, wzywające do udziałn 
w obchodzie Koło lwowskie, oraz malarzy rodaków, 
bawiących za granicą i otrzymał zewsząd przyrze- 
czenia. 

Obecny na wczorajszem zebraniu artysta teatru 
p Ryszard Roszkowski zabawiał zgromadzonych do 
późnej godziny deklamacyą, a zaproszony przez pre- 
zega Koła p. Juliusza Kossaka, przyrzekł w najbliż- 
szą Środę odczytać 1 akt swej najnowszej komedyi 
p. t. „Już go mam. 

Piękną wystawę fotograficzną urządziła w 
Rynku przy linii A B na domu pp. Maurizio firma 
pp Miena i Sebalda Przed wys'awą g omadzi 
się licznie publiczność, podziwiająca wystawione fo- 
tografie, nazwane platynotypiami. Dokładność rysnn- 
ku miękkość i snbtelność łą”zą się tak harmonijnie 
w wystawionych okazach. iż niewtajemniczeci nwa 
żają je za piękne obrazki rodzajowe, artystycznie 
wykonane, Przyznać trzeba, iż p'stęp na tem polu. 
reprezentowany przez ficwę Miena i Sebalda, jest 
rzeczywiście niep: spolity. 

Koncert „Lutni*, W poniedziałek dwa 14 b m. 
w gali hotela Saskiego odbędz'e się koncert „Lutni“ 
z współudziałem p. Zofii Sinkiewicz wej, artysty 
opery Ryszarda Bernhardta, prof Bylickiego, kapel- 
mist za J. N. Jlvcka, orkiestry 13 pnłku, oraz chó- 
ru męskiego „Lutni“ pod kierunkiem dyr. Adolfa 
Steibelta. Program obejmuje: 1. Wagner: Uwertura 
„Tannbiiuser* (orkiest a) 2. a) Meyerbeer: Remans, 
b) Sehubert: Nad morzem (p. Beruhardt) 3 Bee 
thoven: Koncert fortepianowy Es dur (prof Bylicki 
z tow. orkiestry). 4. Massenet pieśni: a) Zmrok, b) 
Noe w Hiszpanii (odśpiewa p. Siukiewiczowa z tow. 
orkiestry smyczkowej). 5. a) Wagner: Hymn bojo- 
wy (Rienzi), b) Beethoven: „Uroczysty dzień (chór 
„Lutni*). 6. Noskowski: a) Polonez, b) Kujawiak 
(orkiestra). 7. Bizet: Arya Torreadora z „Carmen* 
(p. Bernhardt z tow. chóru i orkiestry). Fortepian 
Boósendorfere ze składu p. Kordeckiego. Początek o 
godz. 7 wieczorem. 

Loterya na rzecz domu schronienia nauczy- 
cielek odbędzie się w niedzielę dnia 4 grudnia w 


mniejszości inż, 


przy wyborach i zwraca uwagę na tę okoliczność, 
że kilku najpopularniejszych radykalistów, między 
przepadli przy wybo- 
znaczące Signum 


Przed kilku dniami dzienniki podały wiadomość 
o aresztowaniu Mavrogheni - paszy pierwsze- 
go przybocznego lekarza sułtana. Obecnie nad- 


odgrywa kobieta. 
Mavrrogheni, liczący 65 do 70 lat. pojął przed 
kilku laty ze żonę pewną Francuzkę należącą 
do półświatka w dzielnicy Pera. Dama ta swo- 
jemi awanturkami kompromitowała tak wysokiego 
dygnitarza i dla tego sułtau niedawno temu wy- 
gnał ją do Smyrny. Wkrótce jednak wskutek 
próźb męża, pozwolono jej powrócić do Konstan- 
tynopola. Nie zmieniło to wcale jej postępowania i 
Mavrogheni zmuszonym był wytoczyć w le- 
skargę o rozdział od stołu i łoża. 
W toku sporu wyszły na jaw różne kompromi- 
nie 
chciał pogodzić się z żoną, zrobiła ona użytek 
z kompromitujących papierów, które mu skradła. 


sięgające wstecz aż do upadku sułtana Abdul 
Murada oraz ko- 
respondencya z różnemi iureckiemi i greckiemi 


Sprawozdawcą 
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gali hotelu saskiego przy dźwiękach muzyki 13 puł- 
ku. Na ostatniej sesyi, która się odbyła w czytelni 
Stowarzyszenia, zebrane panie rozebrały między sie 
bie stoły, kosze czarodziejskie, loteryjki podwieczor- 
kowe itd. Największy urok dla dziatwy stanowi 
chinka i zbiór lalek, wystrojonyeh z prawdziwym 
artyzmem przez pracowite rączki pań, życzliwych: 
tej ze wszech miar pożytecznej inatytucyi. Stowa- 
rzyszenie spodziewa się, że i w tym roku kupcy 
nasi i przemysłowcy pospieszą im z pomocą, ofiaru- 
jąc faaty. Fanty vadsyłać należy do Czytelni Stv- 
warzyszenia (ulica ów. Tomasza l. 8) na ręce p. 
Mikiewiczównej, sekretarki. Narady osób interesowu 
nych odbywają się tamże w poniedziałek o godz. 6 
wieczorem. 

Szybkie jeżdżenie ». skrętach i krzyżowaniach 
ulic niejednokrotnie jest powodem nieszczęśliwych 
wypadków. Władze bezpieczeństwa wydały rozkaz, 
że na skrętach i krzyżowaniach ulic trzeba zupeł 
nie zwolnić jazdę, lecz należy pragnąć, aby pod- 
władne organa czuwały nad Ścisłem wykonywaniem 
tego zarządzenia 

Z lzby sądowej. Wczoraj o godz. 5 po południn 
sędzia Koch ogłosił wyrok w sprawie Kozłęw.- 
skiego i towarzyszy. Wyrokiem tym uznano wsay- 
stkich obwinionych winnymi występku przeciw prze 
pisowi $. 45 ustęp 1 pstawy z dnia 24 maja 1882 
L. 51 Dz. u p. (o niszczeniu zarazy n bydłąt). 
Nadto wszystkich obwiniony z wyjątkiem Józefy Li- 
sowskiej uznano winnymi przekroczenia przeciw bez- 
pieczeństwu ciała z $ 431 u k, Wreszcie Juliana 
Wojciechowskiego i Wiktoryę Kłosek uznano win- 
nymi oprócz tych czynów także przekroczenia z S. 
311 u. k. (przekupywanie policyantów) Za te czy- 
ny zasądzono: Jana Kozłowskiego na 6 tygo- 
dni, Juliana Wojciechowskiego na 2 miesią- 
ce, Wiktorya Kłosek 7 tygodni, Karolinę Pisa r- 
ską 4 tygodnie, Stanisława Klicińskiego 14 
dni, Józefiwę Wojciechowską 4 tygodnie, Wan- 
dę Kapustową 3 tygodnie, Józefa Zborow- 
skiego 6 tygodni, Marcina Majchra”6 tygodsi 
Antoniego Klimka 4 tygodnie, Jana Klimka 5 
dni, Wiktoryę Klimek 14 dni i Jozefę Lisow 
ską 5 dui aresztu. Były oprawca Jan Kozłowski 
był także pod zarzutem przekroczenia z $. 311 u k. 
(przekupywanie policyan ów) Od tego zarzutu uwol- 
niono go jedaak zupełnie. 

Z teatru. W sobotę przedstawionym będzie po 
raz pierwszy obrazek sceniczny Kordyana Ujejskie- 
go p. t „Pierwiosaki*, — zakończy widowisko kro- 
tochwila „Dom waryatów* z pp. Ruszkowskim i Sie- 
maszką w popisowych rolach, 

W niedzielę „a raz czwarty ciesząca się wielkiem 
powodzeniem farsa Blumenthala i Kadelburga p t 
„Powietrze wielkomiejskie*. 

W przyszłym tygodniu przedstawioną będzie gło- 
óna „Fifi“ Meilhaca. 

Ostrzeżenie. Józef Fijałkowski od niejakiego czaen 
wyłudza w Krakowie datki pieniężne, podając się 
sybirakiem, powstańcem etc, przedkłada świadectwa 
na imię Kutkowskiego sfingowane. 

Towarzystwo wzajemnej pomo-y uczestników po 
wstania 1863 r. udziela zapomogi swoim członkom 
i prowadzi kontrolę, zatem uprasza się szan. publi 
ozność nie wspierać ubogich, udających się za b. 
powstańców. Antoni Ryssard,z delegacyi Tow. w 
Krakowie: 

Rzeszów, 8 listopada. (Kor. N. Reformy). Wy- 
bory do tutejszej Rady miejskiej wreszcie ukończo- 
pe, a nazwiska nowjch ojców naszego miasta umie- 
ściła Nowa Reforma w korespondencji z 5 b. m. 
Czytając wynik głosowania w kole III, widzi się, 
że on zadowolnić musi naszych bezwarunkowo, a i 
żydów dobrze myślących. Żydzi bowiem przyszli 
wreszcie do przekonania, że mimo swej ogromnej 
przewagi w tem kcle, powinni odstącić współoby- 
watelom wyznania chrześcijańskiego w kole III po- 
łowę mandatów do Rady miejskiej; to też przewa- 
żająca część żydów uczciwie myślących, pod prze- 
wodnietwem prezesa kahału p. Izaka Holzera, za- 
warła kompromis z partyą chrześcijańską, na której 
czele stał dr. Jabłoński, prezes „Gwiazdy“, że ży- 
dzi będą mieć w tem kole połowę, a nasi drugę 
połowę radnych. Umowa, dzięki wpływom tych pa- 
nów, została dotrzymaną i w kole tem mamy też 6 
radnych Izraelitów, a 6 chrześcijan. 

Tak tedy przywróconą została pożądana w mie- 
ście naszem zgoda między stronnictwami, które się 
w Radzie wiecznie ścierały i aż do rozwiązania Ra- 
dy miejskiej, jak wiadomo, doprowadziły, 

Znależsi się atoli i tacy, którzy przeciw zgodzie 
tej a zwłaszcza wyborców żydów pcdburzali, że ży- 
dzi nie powinni w kole tem na rzecz naszych zrzec 
się kilku mandatów. Jednym z agitatorów w tym 
wstecznym kierunku był dr. S, który nadto usiło- 
wania swe, jak się okazało, bezskuteczne, uwieńczył 
awanturą. 

Jeśli wynik wyborów w kole III nas zupełnie za- 
dowolnił, to natomiast w kole II i I nie można na- 
zwać go pomyślnym. 

W II kole bowiem weszli do nowej Rady miej- 
skiej między innymi ci, którzy przez rozwiązanie 
Rady miejskiej skompromitowani zostali, a którzy i 
nadal „wdarli się" do Rady miejskiej mie dla słu- 
żenia miastu, lecz dla własoych interesów, Wybra- 
no wreszcie jednego, który przeważnie mieszka w 
Tarnowie, a tylko przyjeżdża od czasu do czasn do 
Rzeszowa. 

Wyborcy I koła również nie tęgo się spisali. Po- 
minęli ludzi zasłużonych i chcących prasewać dla 
dobra miasta, a wybrano między innymi ludzi, 
wprawdzie zacnych, at -li niekwalifikujących się na 
ojców miasta. Powodem tego był brak solidarności, 
a w następstwie rozstrzelenie głosów. 

Słychać o protestach przeciw wyborom, w intere- 
sie miasta naszego życzyćby należało, aby wybory 
do koła II i I unieważnione zostały, a wtedy spo- 
dziewać się należy, że wynik byłby pomyślniejszym. 
bo wyborcy przyszli już do przekonania, że w wie- 
ln kierunkach grubo zbłądzili i radziby mieć spo- 
scbność naprawienia złego. 

Szczawnica, 8 listopada. Szczawnica wyróżnia się 
od innych galicyjskich stacyj leczniczych tem, że 
bogato uposażoną jest od przyrody w źródła mine- 
ralne. To też może mieć słuszną pretensyę, by się 
nią więcej zainteresować. Szczawnica, jako stacya 
klimatyczna, ma bardzo doniosłe znaczenie, na nie- 
szczęście, znajduje się nie we Włoszech, lub nie- 
mieckich krajach, ale u nas. A jednak powietrze 
wprost cudowne; wody równej, a może większej war- 
tości od zagranicznych, urządzenie domów wygodne 
Jesień tak piękna, ciepła, pogodna, że teraz jeszcze 
przez pierwsze dnie listopada mieliśmy 15% R. Mi- 
mo to, w sezonie z każdym rokiem brak leczących 
się coraz bardziej odczuwać się daje, na jesień zaś 
prawie bie zostaje nikt, chociaż w Szczawnicy mo- 
żina mieszkać nietylko jesienią, ale i przes całą si- 
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mę, bo nietylko sam zakład posiada dostateczną 
ilość opalanych mieszkań, ale „willa Biernackich* 
wybudowana i urządzona kosztem kilkudziesięciu ty- 
sięcy, czyni zadość od trzech lat wszelkim wyma- 
ganiom. Jednak wszędzie pustki, nikt tu nie bawi 
dłużej, z dalszych stron rzadko kto zawita, bo o 
Szczawnicy mało kto wie, nigdzie o niej należytej 
nie znajdziesz oceny, brak nawet rzetelnej i uczci- 
wej informacyi. Stąd główne złe, chociaż nie wy- 
łączna. Zarznt ten podnoszą nietylko swoi, ale i 
obcy, to samo np. twierdziło kilku turystów Angli- 
ków, którzy nigdzie nie czytając o Szczawnicy, tylko 
przypadkowo tutej się zabłąkali Brak informaoyi, 
bo wzmiaoki w czasie sezonu przygodnych korespon- 
dentów wcale nie wnikają w treść rzeczy i tutej- 
szych stosunków, Ze nikogo prawie tu nie ma w 
jesieni, główną przyczyną brak stałego lekarza na 
miejsen, że zaś w ogóle mało osób przybywa, przy. 
czyną tego brak fachowego ze strony lekarzy popar- 
cia w pismach , tak, aby głos ich jako „autory- 
tetu“ rozszedł się doniośle t daleko. — Stwier 
dzić więc pozostaje ten smutny f»kt, że Szczawnica 
upada; może to nie da się tak dotkliwie odczuć sa- 
mej Akademii w Krakowie, jako właścicielce, ale 
jeżeli stau taki dłnżej potrwa, to grozi niechyboą 
rning tntejszych vbywateji, prywatnych włeścicieli 
domów płacących «lbrzymie sumy podatków. 

Przystępując do innych spraw, nie mogę bezwa- 
rubkowo pominąć etosnnków co do szkoły tutejszej. 
Brak budynku szkolnego. więc ustawiczne przeno- 
szenie się z jedaej nory do drugiej Obecnie mieści 
się szkoła w trzech izbach. nieco od poprzednich 
wygołniejszych, ale niskich i ciemnych, przyczem 
jedna klasa obok drugiej. przegrodzene wzajemnie 
cienką Śwaną i d.zwiami tak, że nauczyciel uczący 
w klasie znajdującej się w Średku, bardzo często 
zmuszony jest nanki zaprzestać gdy w sąsiednich 
klasach wszystkie dzieci eoś razem głośno powtarzają 
lub g€piewsją. Ale pod jednym względem Szczawnica 
wyprzedziła nawet Kraków, tj. że z konieczności, 
wprost z fizycznej niemożności pomieszczenia w je 
dnej izbie 170 dzieci, nauczyciel młodszy p. Zgut 
odbywa „półdniową uaukę* w ten sposób, że poło- 
wa dzieci uczęszeza do jego klasy od godz. 8--12, 
droga Ż do 5 |jopołndniu. Chłopi tutejsi chwalą so- 
bie t ki rozkład nauki, bo im „chodak* lub „dzio- 
pa“ (chło,ak i dziewczyna) pół dnia przy gospo 
darstwie pomagać może, ale nauczyciel pełniący eu- 
miennie i tak ciężki swój zawód, jest stanowczo 
przeciążonym. Wprawdzie Rada szkolna przyznaje 
14'/ centa za każdą gołzinę, ponad przepisaue obo- 
wiązk em, ale tyłko na.. papierze, ba, nauczyciele 
tutejsi ani centa dotychczas nie widzieli za cały 
ubiegły rok pracy w godzinach nadliczbowych. Sze- 
regi tych „białych murzynów* zwiększono tutaj 
jeszcze w tym roku jedną nauczycielką Biedaczka 
ma jakiś widocznie pech, bo zaraz w parę dni po 
swej iustalacyi niewiad.my złodziej skradł jej rze- 
czy, a musiał być szczególniejszym znawcą i ama 
torem bielizny damskiej. 

Sprawa budowy szkoły wlecze się jak spiawa 
wodociągów w Krakowie. Jeszcze przed 18 laty na 
skatek relacyi inspektora p. Olszewskiego, Rada 
saltolna krajowa uznała niezbędną potrzebę wybudo 
wan 8 szkoły i wezwała do tego Radę szkolną okrę- 
gową. Odtąd co rok powtarza się to samo, ale ani 
rusz naprzód. Przed paru laty zakapiono wprawdzie 
desek za 800 złr, ale te gniją, i wkrótce nie bę- 
dą do użytku. drzewo wycechowano w lesie i czeka 
zmiłowania Rada gminoa bezradna, zaś zabiegi tu 
tejszego kierownika szkoły są bezskuteczne. Koszta 
budowy szkoły obliczone są na 7000 złr.. a:gmina 
bez pieniędzy; zła administracya, szkodliwa gospo 
darka niektórych indywiduów rady gminuej, w koń 
cu ciężary istotne jak wybudowanie kościoła za 
przeszło 30.000 złr., teraz zaś projektowana budo- 
wa plebanii za 8000 złr., wreszcie dawny dług, 
przyczyniając się do tych opłakanych stosunków. 

Anormalny ten stan potęgowało jeszcze zamięsza 
nie w radzie gminnej, które zakończyło się usunię 
ciem wójta i po długich walkach zwscięstwem ma- 
joryzowanej dotychczas mniejszości. Wójtem obrano 
inteligentnego górala cieślę, jego zastępcą ślusarz; 
cbaj ludzie uczciwi i materyalnie niezależni. Mają 
oni bardzo trudne zadanie uporządkowania finansów 
gminnych tem więcej, że gmina przy fatalnej po- 
przedniej gospodarce, jest tak przeciążona Że od 
dłnższego czasu, dodatki gminne do podatków nie- 
rzadko wynoszą 50% a w roku 1888 nawet 100% 
wynosiły. 

Z innych spraw podnieść muszę niedogodność, jaką 
żywo odczuwamy tutaj z powodu jednorazowej po- 
czty i złego połączenia z Krościenkiem. Listy, któ- 
ie przychodzą do Krościenka rano, otrzymujemy po- 
cztą wieczorem. Przesyłki, wysłane z Krakowa, 
przychodzą tutaj dopi-ro na trzeci dzień dobrze po 
południu, a jeżeli. się zdarzy, że listonosz przy wię 
kszej ilości listów. doręczy przekaz wieczorem, to 
nie chcąc nadużywać usłużności tutejszego poczmi- 
strza, odbiera się przesyłkę dopiero dnia czwar- 
tego. 

wk za6, które stąd adresowane są do Łącka, 
lub Starego Sącza, odbywają drogę kołową 41'/, 
kmtr, na Nowy Targ, Chabówkę 18 kmtr,, stąd 
koleją do Starego Sącza 1 znowu drogą kołową do 
Łącka w dniu trzecim dopiero (!), chociaż Łącko 
oddalone jest od Szczawnicy tylko 24 kilometry. 
Dotkliwie czuć się daje nadto brak telegrafu, cho- 
oiaż wydatki rządowe zwiększyłyby się tylko o 10 
złr. miesięcznie, a byłaby to korzyść i wygoda o- 
gromna aby i urząd telegraficzny był w miejscu. 
Obecnie trzeba posyłać dopiero do Krościenka. Je- 
żeli zaś ktoś po za obrębem Krościenka uadaje te- 
legram do Szczawnicy, a z jakichbądź powodów 
nie niści opłaty na umyślnego posłańca z Krościenka 
tn na m'ejsce, to dzieje sią tak, że telegram. który 
ma być doręczonym w Szczawnicy, jeżeli przyszedł 
do Krościenka już po 3 godzinie, jest wysłanym 
przez nrząd telegraficzny dopiero na drugi dzień 
pocztą, a więc w 20 kilka godzin. Możnaby zaś 
temu zaradzić, gdyby urząd telegraficzny był w 
miejsen. Damazy Miśko. 

Cholera. Według urzędowych doniesień w całym 
kraju naszym nie zaszedł nigdzie w ciągn ostatniej 
doby żaden wypadek podejrzanego zasłabnięcia. 

Nowy wypadek cholery w Wiedniu zaszedł wozo- 
raj Majtek Kalman Weresch, przybyły z Raab va 
Węgrzech na statku holowniczym. zmarł nagle o 7 
rano przy podejrzanych objawach. Prefesor Hoffman 
przy badaniu wuętrzności stwierdził, iż przyczyną 
zgoun była cholera azyatycka. 

Morderstwo. Z Brodów donoszą: Dnia 7 b m 
ztana w rowie koło linii kolejowej na Starych Bro 
dach znaleziono zwłoki zamordowanej dziewczyny 
Wierzkowskiej, pochodzącej z Czernicy 
Uwiadomiona o tem żandarmorya 
bezzwłocznie  poszukiwaniami 


sprawcy i po długiem tropieniu jego śladów. po oko- 
licznych wsiach, ujęła zbrodniarza w osobie Semka 
Sołtysa, który z tą dziewczyną w przeddzień wie- 
czorem był widziany w jednym z szynków, a noe 
przepędził w stodole niedaleko od miejsca, gdzie 
zwłoki zaaleziono. Sołtys wzięty na indagacyę, przy- 
znał się do czynn. 

Z Dorpatu. Rektorem nowego, rosyjskiego uni- 
wersytetu w Dorpacie został znany nam już z War- 
szawy renegat i panslawista Budziłowiez. 

Pierwsza w Syberyi szkoła dla ociemuiałych 
powstaje kosztem miasta Irkucka, które dało na ten 
cel grunt i potrzebny kapitał. 

Utrzymanie narodowych strojów. W Tyrolu 
zawiązało się Towarzystwo, mające na celu utrzy- 
manie i przestrzegavie narodowego stroju, zwycza- 
jów i obyczajów ludu. Pierwszy paragraf statutu 
brzmi: „Celem Towarzystwa jest strzedz ojczystego 
strojn i obyczajów, odświeżać dawne pieśni Indowe, 
tem samem utrzymywać i podnosić patryotycznego 
ducha, założyć muzenm narodowych strojów i 080- 
bliwości miejscowych“. Członkami Towarzystwa mo 
gą być tylko osoby nmieposzłakowanego charakteru, 
zobowiązujące się do noszenia ojczystego streju. 

Koleje miejskie w Wiedniu. Trasy kilku linij 
kolejowych zostały zatwierdzone, mają one razem 
tw: rzyć krlej miejską i łaszyć z sobą wszystkie 
dworce. Jedna z tych linij pójdzie po;od Ringiem, 
pod gmachem opery, wzdłuż Volkagartenn, pod ogro- 
dem ratuszowym, pod Frenzens- si Schottenringem, 
aż się złączy z inną linią nad kanałem dunajowym. 
Inne linis będą szły brzegiem kanału, łożyskiem ka- 
nału w tunelu murowanym, przez mosty wiszące na 
słupach i t. p. Roboty przygotowawcze rozpoczną Bsię 
zapewne już w zimie, a od wiosny pójdzie robota 
olbrzymia, obliczona na lat kilkanaście i rozdzielona 
na grupy. Dla tych robót i innych z niemi połączo- 
nych, jak np. kanały zbiornikowe, utworzony został 
osobny urząd, komisya komunikacyj złożona z delega- 
tów państwa kraju. miasta i funduszu upiększenia 
Roboty będą prowadzone we własnym zarządzie tej 
komisvi, która tylko częściowe przedsiębiorstwa od- 
dawać będzie. Tym sposobem, oraz z powodu roz- 
kładu ba lat kilkanaście, zapewniony jest stały za- 
robek dla przemysłu, rękodzieł robotników, a zapo- 
bieżono takiemu szałowi, jaki zapanował w roku 
1878, w toprzednim ;eryodzie bndowianym, gdy 
po raz pierwszy Wiedeń na wielką stolicę wzrastał, 
S.ekulacya wyzyskała ową chwilę do szalonej gry 
na zwyżkę papierów przemysłowych. 


Składki. W Administracji naszej złożono dia Tow. 
szkoły ludowej; zebrano w czasie zabawy w październiku 
2 złr. 70 cti M. L. z Cieszyna 2 złr 
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W sobotę 12 listopada: Po raz pierwszy „Pier- 
wiosuki*, cbrazek sceniczny w 1 akcie przez Kor: 
dyaua Ujejskiego, zakończy „Dim waryatów*, ko- 
medya w 3 akta h Karola Laufsa, tłómaczył M. 
Sach »rowski 

W niedzielę 18 listopada: Po raz czwa'ty „Po- 
wirtz- w elkowiejskie* ((Grrossstadtluft), komedya 
w 4 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa Kadel- 
burga tł maczył M. Sachorowski. 

We wtorek 15 listopada: Po raz d ug! „Pier 
wiosuki*, «brezek sceniczny w 1l akcie przez Kor- 
dyana Ujejskiego i po raz drugi „Dum waryatów*. 
komedya w 3 aktach Karola Laufsa, tłomaczył M 
Sachorowski. 


Wiccomości nantowe, literackie i artystyczne, 


— Stenograf polske-ruski, zeszyt IV za ostatni 
kwartał b r. wysz:dł we Lwowie i zawiera między 
iunemi przepisy, obowiązujące przy egzaminach na 
nauczycieli stenografii, nowe skrócenia wzory do 
odczytywania i t. p. Radakcya Stenografu ubolewa 
nad małem zainteresowaniem się społeczeństwa na- 
szego tak stenogralią w ogóle, jak w szczególności 
pismem niniejszem. Jeżełi się nie zgłosi przynajmniej 
Bin prenumeratorów, Stenograf polsko ruski nie bẹ- 
dzie mógł w r. 1898 nadal wychodzić. 


— P. Aniela Forrentini Skomorewska, prima- 
donna oper włoskich, utalentowana śpiewaczka, któ- 
rej piękny głos i wyborną szkołę mieliśmy sposo- 
bność zeszłej zimy podziwiać w czasie jej pobytu 
w naszem mieście, otrzymała liczne propozycye na 
występy operowe, między innemi do wielkiego teatru 
„Fenice* w Wenecji w najbliższy sezon karnawa- 
łowy. 

— Wolna szkoła nauk politycznych w Pary- 
łu. Pod takim tytułem wydał p. Michał Rostwo 
rowski broszurę, ktora jest przedrnkiem artykułu, 
zamieszczonego w Preeglądsie Polskim we wrze- 
śniu b. r. 


— Zygmunt Przybylski napisał nową komedyę 
p. t. „Wejście w Świat". 


Dział ekonomiczny. 


Nowe monaty. Wiedeńska mennica wypuściła 
dotychczas około 50000 sztuk dwudziestokoronó- 
wek, reprezentujących około miliona koron, czyli 
500,000 zir. 

W sprawie zakazu sprowadzania wełny zwie 
rzęcej. W myśl orzeczenia ministerstwa spraw 
wewnętrznych, zakaz sprowadzania wełny zwie- 
rzęcej z krajów cholerą nawiedzouych, odnosi się 
tylko do wełny surowej, tj. takiej. która nie jest 
ani fabrycznie praną, ani też w inny sposób fa- 
brycznie przerobioną Fabrycznie prana wełna 
zwierzęca i wyroby z fabrycznie czyszezonej weł 
ny, jak nie mniej półwyroby i odpadki z tych 
wyrobów, otrzymywane wprost z fabryk, nie są 
już surowemi płodami zwierzęcemi, dlatego też 
przywóz tychże nie jest zakazany. 

Wystawa oświetlenia. Grono warszawskich te- 
chników poruszyło myśl urządzenia „wystawy o 
świetlenia", w której wzięliby udział: Towarzy 
stwa gazowe. elektrotechniey, fabrykanci lamy 
wynalazcy wszelkiego rodzaju palników, a wresz 
cie fabrykanci świec, producenci nafty, oleju pal 
nego i innych, wchodzących w zakres wystawy 
materyałów. Projekt ten, po należytem rozwinię 
ciu, będzie przedstawiony do decyzyi Towarzystwa 
popierania przemysłu i handlu, i to w krótkim 
czasie, aby wystawa mogła być urządzoną przed 
upływem zimy, przypuszczalnie zaś w lutym ro- 
ku przyszłego. 


Katarzyny 
pow. brodzkiego. 
tutejsza zajęła się 


Kraków. Mynek główur livi» A- 5. 


Din bankowy | kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


NOWA REFORMA. 

Kwestya odpoczynku świątecznego na kole- 
jach żelaznych w Rosyi jest bliską urzeczywi- 
stnienia. Niektóre drogi zamierzają z własnej ini- 
cyatywy zaprzestać wydawania i przyjmowania w 
dni świąteczne ładunków, » wyjątkiem termino- 
wych. W magazynach od 13 stycznia r. p. będą 
w święta pełnili służbę jedynie dyżurni, a nie 
cały personal służbowy, jak to dzieje się obe- 
enie. 

Produkcya i sprzedaż soli. W miesiącu wrze- 
śniu roku 1892 wynosiła produkcya soli w Gali- 
cyi 99.588 cetn. metr. sprzedaż zaś z zapasów 
111.778 etn. metr. W tym samym miesiącu ro- 
ku 1891 wynosiła produkcya 107.972 cetn. metr., 
sprzedaż zaś z zapasów 111.623 cetn. metr. — 
Z porównania wypływa iż w miesiącu wrześniu 
roku 1892 wyprodukowano o 8.389 cetn. metr. 
mniej, sprzedano zaś o 150 ceetn. metr więcej, 
niż w tym samym miesiącu r. 1891. 


kowy targ przypędzono 4700 sztnk bydła, a w 
tej liczbie z Galicyi 430 sztuk opasowych i 143 
chudych; zatem o 1043 więcej niż w zeszłym 
tygodniu. 

Płacono: galicyjskie 54 do 64:00 złr., węgier- 
skie 56—67*00 złr, z innych krajów koronnych 
56 do 6800 złr., krowy 22—31%00 złr., woły 23 
do 84:00 za 100 kilo żywej wagi. 

Bydło chude od 24 do 92 złr. za sztukę. Nie 
sprzedano 510 sztuk. 


Spestrzeżenia meteorologiczne 
(podług obserwatoryum krakowskiere | 
Kraków, dnia 10 listopada. 


wczoraj | dziś dziś 
g. 10 w.jg. 8 rano z. 2 pop. 
Oiśnienie powietrra 
(arad. do 0) 
Terpeoratura 
w stopniach Oejsiunt» 


Kierunek i moc wiatr? 


“523mm 751:4 wm 75] 2 mm 


+98 4-095 1 108 


[0 == o1:sa, 10 hri» E2 ESE 2 ESE 1 
Wiligotność wafle. a L A 
(w odnatkan) ` 85% 90% 88% 
Staw uwha Eana 1 
= pog.. 101 sup. pochm 10 10 10 


Uwagi: Rano zalatywał śnieg. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 

Wiedeń, 10 listopada Komisya do ustawy kar- 
nej uchwaliła po dłuższej rozprawie kontynuo- 
wać na razie dalej swoje narady. Za tem oświad- 
czył się także minister sprawiedliwości, zaznacza- 
jąc, że uchwalenie projektowanego kodeksu kar- 
nego w pełnej Izbie może być zapewnione tylko 
wtedy, jeżeli narady komisyi ukończą się do wio 
sny roku 1883. Przy tem ze ńcił uwagę na te 
okoliczność, że los projektu do ustawy karnej 
jest w ścisłym związku ze sprawą procedury cy- 
wilnej. 

Wiedeń, 10 listopada. Komisya dla spraw o nie- 
tykalności poseiskiej uchwaliła wydać posła Su 
puka 

(o do Spinciea rząd oświadczył. iż nie może 
wydać komisyi aktów jego sprawy dotyczących 
lecz gotów jest udzielić komisyi przez swego za- 
stępcę niezbędnych wyjaśnień. To też na wiosek 
Webera uchwalno wezwać rząd, aby na przy 
szłem posiedzeniu komisyi udzielił potrzebnych 
wyjaśnień. 


Wiedeń, 10 listopada. Wykaz Banku austryacko- 
węgierskiego za ubiegły tydzień z dnia 7 b. m. 
Banknotów w obiegu było za 487,572 000 
złr., mniej o 4,137.000 złr., niż w poprzednim 
tygodniu; zapasu kruszeowego za 288,728.000 
złr., więcej o 1087.000 złr.; w portfelu wekslo- 
wym 186,063.000 złr., więcej o 63.000  złr.; 
w lombardzie 25,895.000 złr. więcej o 605.000 
złr.; wreszcie banknotów nieopodatkowanych w 
zapasie 8584.000 złr., czyli o 1,871.006 złr 
więcej niż w poprzednim t! godniu. 

Wiedeń, 10 listopada. Bank austro-węgierski 
zakłada w Dukli agencyę. która podporządkowana 
będzie filii rzeszowskiej 

Wiedeń, 10 listopada. Wekerle konferował dzi- 
siaj przez dłuższy czas ze Steinbachem. 

Prezes gabinetu węgierskiego Szapary odwie: 
dził w południe Kalnoky ego. 

Wiedeń, 10 listopada. Król rumuński i następ- 
ca tronu przybędą tu w przyszły wtorek i zaba- 
wią kilka dni. Jako goście cesarza zamieszkają 
w zamku. 

Wiedeń, 10 listopada. Majtek z holownika, któ- 
ry tu przybył z Raabu zachorował ! umarł na- 
gle. Oględziny okazały prawdopodobieństwo cho- 
lery azyatyckiej. Badanie bakteryologiczne jest 
w toku 

Praga, 10 listopada. Władza policyjna zabro- 
niła rozlepiać odezwy młynarzy czeskich przeciw 
sprowadzaniu mąki węgierskiej. 

Budapeszt, 10 listopada. Budapester Corresp. 
donosi, że radca ministeryalny Mihailovie, który 
od kilku lat bywał zastępcą rządu węgierskiego 
we wszystkich układach traktatowych, przeszedł 
teraz z węgierskiego ministerstwa handlu do 
wspólnego ministerstwa spraw zagranicznych, 
gdzie będzie czynnym w Sekcyi dla spraw han- 
dlowych. Ageudy po uim obejmie radca mini- 
steryalny Kilenyi, który niedawno był zastępcą 
rządu węgierskiego w układach, jakie się toczyły 
w Wiedniu z Włochami o cło od wina. 

Budapeszt, 10 listopada. Wczorajszy Budape- 
sti Hirlap. donosi: minister skarbu Weckerle i 
Kolomau Szell oświadczyli w gronie swoich przy 
jaciół, że nie będą w stanie objąć prezydyum 
nowego ministerstwa gdyby im to zaproponowa- 
no. Weckerle podał za powód to, że ministerstwo 
skarbu wymaga natężenia wszystkich sił i skupie 
nia całej uwagi. 

Budapeszt, 10 listopada Na wczorajszej wie- 
czornej konferencyi stronnictwa liberalnego S z a- 
pary powtórzył oświadczenia swoje, złożone 
w Izbie postów i życzył stronnietwu, żeby byt 
swój i wpływ utrzymując, pozostało wiernem 
dotychczasowym zasadom. (Zywe oklaski). 

Tisza winszował rządowi jego sposobu zacho- 


Roty znstęwaa, 


a LL (ŚL 1122. ZZ | j © - w, | | tj Ch widziano w domu towarzystwa ko- 
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wania i przyłączył się do życzeń Szapary' ego od- 
nośnie do liberalnego stronnictwa. 
Andrassy i Tisza oświadczyli że stronni- 


Kursa telegraficzne. 
me giożimio wioedońnskieoj 


ctwo poparcia swego tylko takiemu nowemu ga- , x Kurs w wal. 
binetowi może Maat, który zechce uregu- dnia 9 listopada 1892 r. a] 
lować prawo małżeństwa 2 zaprowadzeniemļ| ] sr. | o 
powszechnego, obowiązkowego cywilnego ślubu. | Zjednoczony dług w papierach 90, 96 | 
| Oklaski). Zjednoczony dług w srebrze 96 | 70 
Chorin oświadcza się również za obowiązko- | Mustryaeka renta złota : 114) 80 
wym ślubem cywilnym, zastrzega sobie atoli |b% austryacka renta (marcowa) 100 ; 30 
zupełną swobodę działania wobec przyszłego ga- | hkeye banku austro-węgierskiego 989 | — 
binetu. Akcye kredytowe POW: 3810) 10 
Prezydent oświadcza, iż stronnictwo przyjmuje | Londyn "TR 119 | 85 
jednomyślnie wywody Szaparyego do wiadomo- | Srebro . Fa TR — | — 
ści i składa Szapary emu podziękowanie za pełną |A0-to frankówki za sztukę 9 |541/, 
poświęcenia działalność i poparcie interesów stron- | Dukaty austryackie . . 5) 70 


lianknoty banku niemiec. za 100 m. | 58 | 85 


Wiedeń, 10 listopada. Ruble papierowe 11760. 
Cena nafty 17-25 do 20-20 Spirytus 1362; żyto 
672; pszenica 779; owies 592. 


nietwa i wyraża nadzieję, że Szapary w przyszło 
ści także będzie podpora stronnietwa liberalnego. 
(Zywe oklaski). 

Na dziś powołani zostali przez cesarza Sza- 
pary. Wekerle, Koloman Tisza, Banffy i Szell. 

Budapeszt, 10 listopada. Ostatniej doby zacho- 
rowało osób 8, zmarło 2. 

W Szegedynie zachorowała jedna osoba, nikt 
nie umarł. 

Berlin. 10 listopada. Prezydyum Izby deputo- 
wanych sejmu prus. wybrano powtórnie przez 
aklamacyę. Prezes ministrów przedłożył projekt 
zapowiedzianej reformy podatkowej. W uzasa- 
dnieniu podniósł, że z ogólnego niedoboru w su- 
mie 102 milionów, jeszcze będzie potrzebne po 
krycie dia 62 milionów, ponieważ nadwyżka po 
datku dochodowego obliczoną jest na 40 milio- 
nów, przekazanie zaś ceł zbożowych przyniesie 
80 milionów. resztę niedoboru da się osiągnąć 
przez podatki uznpełniające. Spodziewa się je- 
szcze w bieżącej sesyi przedłożyć ustawę wybor- 
czą. Następne posiedzenie 18 b. m. Na porządku 
dziennym ustawa o zniesieniu podatków bezpo- 
średnich. 

Berlin, 10 listopada. Szoegyenyi złożył wezoraj 
pierwsze wizyty Capriviemu i Marschallow!. 

Paryż, 10 listopada Rada municypalna na 
wczorajszem posiedzeniu wyraziła oburzenie z 
powodu zamachu dynamitowego i postanowiła na 
koszt miasta sprawić pogrzeb oliarom tego zama- 
chu. 

Paryż, 10 listopada. Anarchiści nie przestają 
nadsyłać listów z pogróżkami do barona Reil- 
le i do komisarza policyi Dietza 

Policya przyaresztowała młodego człowieka Wi- 
ktora Rabe z Lipska, który. jak się zdaje był w 
stosunkach z owym nieznajomym, którego w wi- 


Rubryka „Nadesłane* aiò pochodzi od Redak- 
cy!, która też żadnej edpowiedzłialności za nią 
nie przyjmaje. 


NADESŁANE. 


Pewne działanie zdrowotne. Wszyscy, co cierpią 
na obstrukcyę, złe trawienie, yaflegmienie, ból gło- 
wy, brak apetytu, lub nlegają innym nienormal- 
nościom, wyzdrowieją najpewniej skutkiem używania 
prawdziwych Molla proszków Seidlickich. Szka- 
tułka 1 złr. 

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem apte- 
karz A. Moll, c. k. dostawca nadworny, Wien, 
Tuchlauben 9. — W aptekach i drogueryach na pro- 
wincyi należy wyraźnie żądać preparatów A. Molla 
¿ tegoż marką ochronną i podpisem. 

Składy w Galicyi wymienione są w dziale inse- 
ratwwym na ostatniej stronicy niniejszego numeru. 
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palń Carmaux przy Avenue de U Opéra. 

Paryż, 10 listopada. Obrońca Ravachola La» 
gasse oświadczył reporterowi, że Ravachol za 
powiedział, iż z nadejściem zimy rozpoczną się 
znowu zamachy dynamitowe, ponieważ podczas 
lata niemożliwem jest przygotowywać materyały 
wybuchowe bez narażania się na niebezpieczeń 
stwo 

Porto Novo, 10 listopada. Dodds zdobył Kanę 
po zaciętej walce. Ze strony francuskiej padło 
11 żołnierzy, 4% jest rannych. , 

Skutkiem tego zwycięstwa pułkownik Dodds 
został generałem. 

Bruksela, 10 listopada. Na zgromadzeniu, zwo 
łanem przez liberalne stowarzyszenie polityczne, 
zjawiło się 3500 nezestników. Wygłoszono kilka 
mów nader gwałtownych przeciw rządowi. Przy- 
jęto jednomyślnie porządek dzienny. w którym 
wyrażono protest przeciw postępowaniu i uchwa- 
łom komisgi wyznaczonej do przygotowania rewi- 
zyi konstytucyi. Po ukończeniu zgromadzenia 
około 2.500 uczestników udało się pod pałac 
królewski niosąc na czele chorągiew czerwoną. 
Żandarmerya rozprószyła tłumy które gwizdały 
i wznosiły okrzyki na rzecz powszechnego gło- 
sowania. Spokój przywrócono o północy. 

Londyn, 10 listopada. Na uczcie lorda majora 
londyńskiego, na toast wniesiony na cześć gabi- 
netu, lord Kimberley odpowiadając w zastępstwie 
nieobecnego Gladstone'a rzekł, że stosunki z pań- 
stwami zagranicznemi są przyjazne i zadowalnia- 
jące i zapewniał, że kwestya pamirska da się przy- 
jaznym sposobem załatwić i uregulować z Rosyą 
przez dokładne wytyczenie granie. W tym celu 
rokowania będą nawiązane. 

Londyn, 10 listopada. Księcia Marlboroug wczo- 
raj przed południem w pałacu Bleinheim pod 
Woodstockiem, zastano nieżywym w łóżku. 

Bukareszt, 10 listopada. Wobec twierdzenia 
dzienników rosyjskich, iż parowiec gagarińskiego 
Towarzystwa żeglugi parowej „Olga* chciał się 
tylko schronić w ujście Dunaju z powodu burzy 
na Czarnem morzu — wykazuje sprawozdanie 
meteorologiczne europejskiej komisyi Dunajowej, 
że wtedy, kiedy statek „Olga* chciał przemocą 
wpłynąć w ujście Dunaju pod Suling, morze by- 
ło prawie zupełnie spokojne. 

Ateny, 10 listopada. Sesya Izby poselskiej zo- 
stała otwarta. Liczebny stosunek stronnictw od 
czasu przeszłej sesyi nie uległ zmianie. Minister 
spraw zagranicznych niebawem przedłoży Izbie 
nowe dokumenta, dowodzące praw Grecyi do 
spadku po Zappie. 

Belgrad, 10 listopada. Słychać na pewne, że 
wybory do nowej skupezyny odbędą się w lutym, 
a skupczyna zbierze się w marcu. 

Konstantynopol, 10 listopada Kwarantanna dla 
okrętów austro-węgierskich, nadchodzących z mo- 
rza Adryatyckiego. zmniejszona do pięciu dni. 

Nowy Jork, 10 listopada Według ostatnich 
wiadomości o wynikach głosowania, senat składać 
się będzie z 45 demokratów, 38 republikanów i 
5 członków partyi ludowej. 


Zwraca się uwagę na powyższy znak 

ochronny, wypalony na korku, jak ró- 

wnież na etykietę z czerwonym orłem 

oznaczoną, celem ustrzeżenia przed czę- 
stem naśladownictwem 


szczawy alkalicznoj „Giegspóbler” 


MATTONIEGO. 


Dr. H. Fischler 


otworzył kancelaryę adwokacką w Rzeszowie. 
(2662 2-3) 


PORĘBSKI i ZIMLER 
Kraków, Rynek L. 8 
polecają towary najlepszych gatunków .w zakre- 
sie handlu: drobiazgowego robót. ręcznych i ma- 
teryj kościelnych. — Ceny umiarkowane. 
(2001 70-100) 


Dr. Eageninsz Borzęcki 


po specyalnych studyach w Klinikach chorób skór- 
nych i wenerycznych w Wrocławiu, Wiedniu i 
Paryżu, ordynuje jako lekarz specyalista chorób 
skórnych i wenerycznych od 2—4. (Od 11—12 
rano wyłącznie dla kobiet) Ulica Floryańska 

Nr. 37, I piętro. 2604 3-7 


Dr. S. Fil.pkiewicz 
lekarz ordynujący w Cieplicach Trenczyńskich 
powrócił. 2669 1-5 
Mieszka przy ul. Grodzkiej L 7, 
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Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawes: Dr. Lesław Raronńnsgki 
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i Banku hipotecznego 


w Krakowie, Rynek, i. 30. 


SMIGUS“ najlepszy i najpię- ` 
33 kuiejszy Kalendarz J Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
na rok 1893. Dla prennmeratorów „Nowej Re- : się odwrotną pocztą bez doliczenia 
formy* jest do uabycia w Administracyi po C6- a € S i 
nie zniżonej 40 ct. za egzemplarz — na pro- J prowizyi. 
wincyę z przesyłką pocztową 45 ct. (2611 10) EWIE KIEZ: E >< ><) 


kapaje | sprzedaje pod majkerrystniejnzymi warunkami krajowe | zagraniecne papiery, akeye, 
lesy, mesęty, wymienia wszelkie kapony, wylesowane papiery — Zlecenia z prewiacy! 


kute. -rie dwretag prera har Ahliexovia «508 wiri 


NOWA REFORMA. 


Kraków. 11 Listopada 1892. 
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Niezrównana przyprawa do KAWY. 
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Zaproszenie do przedpłaty 


na dzieło 


KRÓLOWIE POLSC? 


W obrazach i piesniach. 
Powyższe dzieło zawierac będzie 45 pięknyel ob'azów podłng rysnnkow orygi- 


łego fotografa. Wiadomość w Zakładzie Helelów 
w Krakowie u portyera. 2567 1 3 


Potrzebni są 


czeladnicy szewscy 


męski i damski, tylko zdolni. Pier- nalnyrh W. Ejlasza , które przedstawiają poczet kr>ólOw 1 książąt X 
mszeństwo mają ci, którzy pracow: li w| $f Polskich w całych postaciach i w ozdobnych obramierineh Do obrazow tyeh yç! 
Warszawie. Bliższa wiadomość: Józet Z poprzed: Seweryna Dachińska , utalentowana poetka, praeśli:szne p eani, które 


JE poprzedza wstęp skreślony piórem znakomitego autora hr. Wojciecha Dziedu- 
szyckiego. 
Oprócz obrazow i pieśni dodane będą na keńcu dzieła 
dym STOI 
Format dzieła okazały, papier piękuy, druk starannie wykonany 
W przedpłacie dla (ralicyi kosztuje 1 egz. 7 złe. 50 ct, w pięknej oprawie 
x razem z przesyłką 9 złr 50 et. 
Druk dzieła ay się w ostatnich dniach listopada b r 
W „Dzienniku „Kuryerze Poznańskim ogłoszone hędą pokwitowan u 
Po zamknięciu wróżka cena dzieła zostanie podwyźszeną, dlat>go uprasza się 
a o wczesne nadsyłamie przedpłaty do wydawcy pod adresem 


K. Kozlowski, Poznań, ulica Długa, 8. 


Na żądanie przesyła się franko illustrowauy prospekt. 2646 12 


AAAA OICAAIEOOOOOCOONCAOCAKAAA 


żarząń ralner pl nafty Adama SKrZrúskiego 


w Lipuszy 

ma zaszczyt zawiadomić interesowanych i P. T. Odbiorców. że po- 

wierzył zastępstwo na Kraków i okolic; 

p. Marcelemu KKuszowi 

który celem przyjmowania zamówień i dostarczania nafty «raz innych 
produktów rafineryi w Libuszy otworzy! kantor w Krakowie, 

przy ulicy Wiślnej, L. l, ; od firmą 
Reprezentacya rafineryi nafty w Libuszy 

na Kraków i zachodnią Galicyę. 


Reprezentant: Marceli Kusz. 


Weryński, Tarnobrzeg. 2662 1 3 


Zakład fotograficzny w Tarnowie 


kcmpletnie urządzony i zaopatrzony w wszelkie 
przyrządy do fotografii, w jak najlepszym stanie, 
z altsną fotograficzną o konstrukcyi żelaznej na 
piętrze i mieszkaniem parterowem , z powodu 
mego wyjazdu pod bardzo korzystnemi warun- 
kami do odstąpienia. 

Tamże fortepian, palisandrowy, o 7 o! taw. 
2 płytą żelazną. za 200 złr. do sprzedania. 
2668 1 3 Julian Ryś, fotograf. 


Skutki 


nadużyć niszczących zdrowie jak pewno 

i trwale usunąć . poucza jedynie w liez- 

nych wydaniach rozpowszechniona już 
książka illustrowana : 


Dra Retaua 


Ochrona własna 


Cena wydania polskiego 1 złr. 
Cena wydania niemieckiego 2 złr. 


Tysiące znalazło w niej objaśnie- 
nie awych cierpień, a za użyciem 
kuracyi w książce tej zaleconej, zupeł= 
ną swą siłę męską. Za nadesła- 
niem franko należytości otrzyma się książ- 
ke w kopercie franko przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F. Bierey w Lipsku 
(Verlage Magazin Leipzig , Neumarkt 34, 
w Niemczech). 2301 6 36 


W Krakowie mą na składzie Kkaięe 


<bjasuienia prozą > każ- 


OOOWOGODOO 


garnia J. M. Himumelblana. 


2540 6 6 


Rocznik IL. 


Kalendarz Asekuracyjno-Ekonomiczny 


na rok 1893 


(jedyne polskie wydawnictwo fachowe), 


opuścił prasę i jest do nabycia w księgarniach lwowskich i krakowskich, tudzież we 
wszystkich Agencyach Towarz. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie. 

I. Kalendarz z terminatką i przypomnieniami gospodarczemi, kal-ndarz myśliwsko- owie 
cki: informacy e, przepi sy i taryty kolejowe, pocztowe , telegraficzne ; kluez do obliczania 
odsetek po różnej stopie i wykaz ciągnień w Austro- Węgrzech. Il. Banki i Asekmacye 
w Galieyi, tychże przepisy i formalności, wymagane przy podnoszeniu i konwertowaniu po- 
życzek hipotecznych itp; Personalia. IH. Kasy oszezędności, Towarzystwa zaliczkowe IV. 
Bogato uposażona część literacka w prace fachowe z dziedziny ekonomii, asekuracji, staty - 

styki i bibliografii. V. Anonse i ogłoszenia. 2619 2 
Egzemplarz ozdobnie w płótno oprawny, zawierający 24 arkuszy druku (około 400 stronnie) 

kosztuje 1 złr. 20 cnt., broszurowany mniejszy na gorszym papierze 60 cnt. 


[folla Proszki Seidlickie. 


Tylko prawdziwe, 


jeżeli na etykiecie kazdego pu- 
dełka wydrukowany jest orzeł 
i firma A. Moll. 

Trwały i pewny Skutek tych 
proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żoiądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i chroni 
oznem zaparciu stolca, w cier- 
pieniach wątroby  zastojach.. 
rwie i hemoroidach, w najroz- 
maitsz; ch chorobach koblecych 
zapewnił od wielu lat tym pro- 


OSTRZEŻENIE. AM. 
Bzkom obszerne wzięcie. 
MG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. THG 
Cena zapieczęiowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. 


Wódka francuska i.sól Molla? 


T Ik [ wdziw jezeli Każda flaszka opatrzona jest marką ocurouuą A. MOLLA iza- 
y 0 p à 6 mknięte plombą ofowianą „A. MOLIL*. 

wódka francuska i sól Molła jest najlepiej znanym śrudkiem ludowym, szcze 
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania p zeciw rwaniu w członkach i innym: przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzma«niająco na muszkuły i nerwy. 


Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów. 
M s ! J 


a 
a salicylowa woda do ust. 
Szozególniej ważna dla dzieci każdego wieku i dorosłych , przy eodziennem płukaniu ust 


(Na podstawia salicylanu sodowego wyrabiana.) 
zapewnia zdrowe utrzymanie zębów i zapobiega bólowi tychże. 
Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A. Molla 60 centów. 
ałówny skład wysyłek u A. MOLL. c.k dostawcy nadworn., Wiede”, i uchlauben 


Uprasza się P T. Publiczność wyraźnie żądać prewaratów MOLLA i li tylko 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, K. Wiszniewski, handle : St. Fein- 
tuch; w BRODACH M. Kulak; w CZORTKOWIE Ludwik Noss, apt; w GURAHUMORA R. Botezat 
apt.; w HORODENCE J. Neuberg. apt; w HUSIATYNIE W. Czerski, apt; w JAROSŁAWIU J. Wi- 
słocki, apt., i J. Rohm, apt.; w KOLBUSZOWY Fr. Bemben, apt; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, apt. ; 
we LWOWIE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt.; w NOWYM SĄCZU W. Filivek , apt., i Kosterkiewicz 
wdówa i Roman Jakubowski, apt.; w NOWYM TARGU M. Statter: w PODGÓRZU J. Skakalski, apt. ; 
w PRZEMYŚLU M. Schwarz, apt.; w RZESZOWIE A, Karpiński, apt., C. Schaitter i Sp.: w SOKALU 
E. Wysoczański, apt.; w STANISŁAWOWIE Ant. Strzemecki, apt; w TARNOPOLU E. Frantz i L; 
Fleischmann , apt.; w TARNOWIE F. Leszczyński, H. Wierzycki , St. Pawłowski, apt., T Scharff. 
w ULANOWIE J. Wroński, apt.. w WADOWICACH Teofi Kluck. 


Opawska fabryka maszyn i gisgrnia żelaza 
Ed. Tatzel, Opawa. 


%pecyalności: Transmisye (Sellers i innych składow, połączenia, 
obszaru 200 morgów, do pasy rzemienne i koła zębate do najwięxszych dymenzyj). 
odstąpienia na wiosnę. Zupełne urządzenia do młynow i tartaków tak wodnych 
Bliższa wiadomość w Admini-|jak i parowych, gorzelń, fabryk krochmalu, parowych 
stracyi „N. Reformy“. 256) 6 0 cegielń itp. Maszyny parowe i pompy. 2545 2 24 


Wanczycielki, Francuzki 


Paryżanki, córki emigrantów. z pa- 
tentami z Sorbony, posiadające je- 
zyk angielski, rysunki, muzykę. 


Nauczycielki, Polki, 
z obcemi językami i wyższą mu- 
zyką i kilka bon, Erancu- 
zek, poszukują umieszczenia przez 


Biuro A, Dembowskiej 


Kraków, ulica Franciszkańska, |. 
2626 3 0 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez 
użycie 


Pigułek roślinnych Gauvaina, 


Przepisywane przez lekarzy francuskich , za- 
granieznych od tat 30-tu zawsze a wielkiem po- 
wodzeniem , ponieważ składają się wyłącznie z 
roślin, nie sprawiają rżnięcia ani kolek i mogą 
się używać jako środak orzeźwiający, 002784028- 
jąsy krew lub sprawia ący przeczyszczenis Me- 
soda użycia w polskim języku. Wymagać należy, 
kby pigułki Cauvaina znajdowały się we flakoni 
kach włożony. w pudełeczka kartonowe i aby na 
tażdej pigułce znajdował się napis Cąuvain. 

W Paryżu w aptece pana Dehaut, rue 
Faub St. Desis, 147. 

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. Redyka, !. Trauczyńskiego i K. Wiszniew: 
skiego; we Lwewie w aptece Ruckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego ; w Braci w apt. 
Dra Mankiawicza ; w Brodnot. w aptece p. Kul 
laka i Franzosas: w Czerulowoach w aniace p. 
Goliehowakiezo 292 95 0 


do wszystkich miej- 
seowości opłatnia 


Powszechnie znane, najlepsze I 
najmodniejsze 


materye sukienne 


Pd silna a dziwnie tanie, na o- 
rycia, palta, zarzutki, menżykowy, dam- 
skie stroje i w ogóle da, każdego celu, 
wysyła po cenie fabrycznej na metry, ta- 
kże osobom prywatnym i kraweom skłai 
e. k. uprzyw. fabryki towarów snkien- 
2353 nych i wełnianych. 6 20 


MORIZ SCHWARZ, 


Zwittau koło Berna (Brünn). 

Materyo na un:formy i egaliserunki. Lode 

ny, Lieprzepuszczające wody i sukna my 

śliwskie perawienny i dosking i aa balo 

we stroje, sukna bilardowe i inaterye 

damskie, sukna na okrycia Hnnalaya 
i plaidy. 


53 45 52 


Oenniki 
dla krawców wypożycza 
się niefrankowane. 


Dzierżawa 


Z drukarni Zwiąskowej w Krakowie. 


Papier z fabryki braci Fujałkowakich w Bielsku. 


Knelppa Prawdziwa 
tylko z tą 

kawa marką ochronna, 

słodowa 


ERA 


Ostrzega się 


przed | e a. men at z Saamea ww OE 
našladownictwem, Ia py Am 
wszędzie do nabycia. 2350 6 10 == 


Księcia Alfreda Montenuovo 


dzierżawen piwnie win 


S. G. Schwabacha w Pięciukościołach (Węgry)! 


poleca swe na wszystkich obesłanych wystawach pierwszemi 
nagrodami odznaczono 


wina Villany czerwone i wina Pięciokościołów białe 


stołowe i deserowe 
po umiarkowany h cenach Szczególnie} godaem polecenia w 
czasie epidemii, z powodu wielkiej zawartości taniny, zna- 
komicie działającem jest 2432 15 78 


z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino. 


~ Cenniki darmo i _opłatnie. 


Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękaja przy robio- 
niu papierosów. 


IBEIE EONECU ALEINNOYXI | 


Kto obce palić rzeczywiście dobre i zupełnie 
nieszkodliwe papierosy , nlesh kupuje 


TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE 
z fabryki 


$. WIERUSZ-NIEMOJOW SKIEGO 


Lwów, Teatralna, 3. 
Kraków, Sukiennice, L. 28. 
Ceny bardzo niskie. 


106 sztuk od 12 ont. 


Zlecenia zamiejaeowo odwrotnie. — Opakowa- 
nie gratis. — Przy odbiorze 5000 koszta trane 
portu ponos: fabryka. 361 112 0 


Notaryusz w ZTYGI 


poszukuje 2651 2 3 


młodego, rutynowanego 
pisarza. 


Pierwsze polskie przedsię- 
biorstwo wysyłkowe 


|w Wiedniu Wszystko wWiedniu 


co kto tylko potrzebuje i zażąda, a co w dział 
przemysłn i handlu wchodzi, dostarcza i wy- 
syła za pobraniem 2210 24 0 


Wysyłka po+ząwszy od bektolitra 


Znany powszechnie, od 30 lat istniejący, 


Handel towarów bławatnych, sukiennych i konfekcyj damskich 
Juliusza Wachtla w Rzeszowie 


jest z powodu słabości właściciela pod bardzo przystępnemi 
warunkami do nabycia. 2522 4 5 
Bliższej informacyi udziela właściciel Juliusz Wachtel w Rzeszowie. 


Pewną Pomoc 


w gośćcu, reumatyzmie, 


ogólnem osłabieniu nerwowem. newralgii, ischias nerwowem osłabieniu 
żołądka , bólach głowy, paraliżu, bezsenności, bólach krzyżów, kości 
pacierzowej, zatkaniu itp. daie przez pierwsza lekarskie powagi zbada- 


uy uprzywilejowany i rega ujący se 25-0 8 26 Albin Kra e ewski 
eBiis eray przyrzad do nacierania Ea. © Wiedeń, I., TEA L. I. 


Wszelkich informacyj udziela (marka 5 cent). 
Cennik illustrowany wysyła gratis | franca 


Ceny fabryczne i hurtowne. 


system prot. Dra VOlty. 


Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n. R 1890. Premiowany wiel- 
kim srebrnym medalem w Wels 1890 r. Złotym medalem na wystawie higlenicznej w 
Stuttgarcie 1890 r. Wie:kim srebrnym meda lem na wystawie w Pradze 1891 r 


Prospekta z świadectwami wysyła darmo posiadacz przywileju 


J. Augenfeld w Wiedniu, l., Schulerstrasse, 18. | od Nówogoaioku pis i 


a | Duro Świderskiego w Tarnowie. 
C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCIĄG z ROZKLADU JAZDY 


ważny od l maja 1892 
według CZASU środkowo -=europejskiego. 
Odjazd z i rako na (względnie Podgórza). 


7.03 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa do Podwołoczysk ma połączenie w Rzeszowie dó Jasła i Nowego aòn, > 
411 , - » „ „ Z Podgórza-Płaszowa i w Przemyślu do Chyrowa i Nowego Zagórza. 
OoN 16 z KAk do Lwowa ma połączenie w Tarnowie do Stróż i N. Zagórza, w Dębiey do Rozwa- 
- WMsZi KOZA <A> a=: PŁ dowa i Nadbrzezia. Od 25 czerwca do 15 września ma także połączenie do Orłowa przez 
8.10 , » » n» „2 Podgórza Flaszowa Tarnów i bezzmiany wagonów do Mszany dolnej (Rsbki, Zakopanego) przez Podgórze-Pł. 
przed połud. poc. osob. Nr. 13 z Krakowa do Podwołoczysk ma ;jołączenie w Tarnowie do Orłowa | Koszyc, w Rzeszowie 
10.40 ze 5 z Podgórza Pł. do Jasła i N. Zagórza, w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisławowa 


Wszelkie zamówienia na 


służbę dworską i miejską 


T wieczór pociąg pospiesz. Ñr. LE ni M do Suczawy przez Lwów ma połączenie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 
i í a j = "dd f do Podwołoczysk ma połączenia w Dębicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Ja- 
10.55 w nocy pociąg osobowy Nr. 11 z Krakowa rosławiu do Rawy Ruskiej, Sokala i Bełzea, w Przemyślu do Chyrowa, Stanisławowa 


11.05 = A E a „ Z Podgórza-Pł. 
popołud. pociąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 


i Stryja. Od 1 lipca do 31 sierpnia më % Tarnowie połączenie do Orłowa. 
Tarnowa ma połączenie w Podgórzu-Płaszowie do Żywoa. 


6.00 AR, wię PŁ. 
1.00 popołud. poci mięszany z Krakowa 
1.15 cą p "g H z Podgórza-Płaszowa POL CzkEt. 
8.50 rano. pociąg mięszany z Krakowa do Husiat 

yna przez Snchę, N. Sącz, N. Zagórz, ma połączenie w Kalwaryi do 
m przed połnd. pociąg AE. W LEĆ Wadowie i Bielska, w Suy do Żywa i Zwardonia , w Nowym Sączu do Orłowa 
3. 7 ge, POPIĘSRO goa” i Koszyc, w Zagórzanach do Gorlio. 


915 h a n Ą „  przystankn 
wieczór pociąg mięszany z Krakowa 

1.20 s E ze Zwierzyńca 

1.25 3 5 osobowy. z Podgórza-Pł 

7.31 n»n przystanku 
rano pociąg mięszany z Krakowa 


do Ohyrowa przez Suchę, N. Sącz, N, Zagórz; ma połączenie w Kalwaryi do Wa- 


dowic, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśla do Rzeszowa. 


„= a m A WW a A m e. PZPR 


455 , zj m ze Zwierzyńca 

5.00 , à y z Podgórza- Płaszowa do Oświęcima. 
5.06 A przystanku 

2.15 popołud.. pociąg mięsz. z DA. 

2.30 g 5 ze Zwierzyńca 

addn © A W” z Podgora Płaszowa do Qawięcima. 
2.40 à p zystanku 

5.50 popołud. pociąg osobowy z Krakowa 

6.05 wieczór  , y z Podgórza-Płaszowa ` do Żywca. 

6.11 „ przystanku J 


rano pociąg osobowy z Krakowa l do Chabówki (Zakopanego), Rabki i Mszany Dolnej. Kursuje tylko od 35 czerwca 


8.13 , à u z Podgórza-Płaszowa 
819 z z A przystanka do 15 września. 
Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza). 
450 rano pociąg osobowy Nr. 13 do Podgórza PŁ z Podwołoczysk ma połączenia w Przemyślu od N. Zagórza, w 'tzaszowie do 
500 w » Krakowa Jasła, w Tarnowie od l lipca do 31 sierpnia z Koszyc i Orłowa. 
Se rano pociąg pospiesz Ńr. 2 do a PŁ z Nudkiw E T 
2.15 po poł. pociąg osob. Nr. 14 do Podgórza Pł. | ze Lwowa ma połączenie w Przemyślu od N. Zagórza. w Rzesowie nd Jasła w Dę- 
PZD 3 o - n >» „ Krakowa ji biev od Rozwadowa i Nadbrzezia w Tarnowie od uk i Masany drlaej. a 
» z Podwołoczysk ma połączenie: w Przemyślu ot Stanisławowa Stryja i A= 
8.09 wieczór pociąg osob. Nr. 16 do rzad Pi | górza, w Podgórzu-Pł. od 25 czerwca do wrzednia z Mssiny Dolaoj, Rabki. Cha- 
8,20 . L z sy ojj ZTRZOCA bówki (Zakopanego bez zmiany wagonów), 
| z Podwołoczysk mə połączenie: w Przemyślu od Husistyn: Stanisławowa, Stryja, 
sar cud T 2 AE Ge [W przez Chyrów w Jarosławiu od Bełaca, Sokala i Rawy Ruskiej, w Rzeszowie od Jasła, 
942 +, - 5 n » n Krakowa j w Dębicy od Rozwidowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 
8. ranna peol: agahawy Nr. 18 do Pod „PŁ 
SKG > +. + > i $ 2 4 Aeg j z Tarnowa ke Podgórzu-Pł. i od Żywoa. , M 
- : 3 z Wieliczki. Pociąg Nr 462 ma połączenie w Bierzazowie do pociągu Nr, w kie- 
7.58 rano pociag mięsz. Nr. 462 do ak .PŁ. | iaado liwowa, ję w Podgórzu-Pł. do pos, Nr. 1014 do Marany dolnej od 25 
8.18 , e * > 25301 Pod a: PŁ, czerwca do 15 września. 
n wieczór , n » %04 p Kaba | Pocigy Nr. 452 ma połączenie w Podg -P4. do poo. Nr. 1016 w kierunku do Snchy, 
gi pa » IE s N. Sącza i N. Zagórza. 
5.40 rane pociąg osobowy do Podgórza R kj | z Hilusiatyna przez Chyrów, N. Zagórs, N. IE Suchą; ma połączenia : w Jaśle, 
0 z n mięsz. z - MAMA ARÓW od Rzeszow, w Zagórzanach z Gorlic, w . Sączu z Orłowa i Koszyc w ozasie 
606 © 4 EEA | od 1 lipca do 31 sierpnia. 
sej po PANI pociąg osobowy A” so b. sA z Hasiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, Suchą ; ma połączenia : w Jaśle od 
3.50 „ , n i > = Płaszów Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N. Sączu z Orłowa, w Suchy od Zwardo- 
100 „ n p mięsz. n Zwierzyńca nia i Żywca, w Kalwaryi od Bielska i Wadowie. 
4.15 „ Krakowa 
10.12 prz d poł. pociąg "mięsz do Podgórza KŻ | 
1018 , - s. e Płasz. 
1032 5 a A = Zwierzyńca z Oświęcima. 
10.37 „ Krakowa 
8.53 wieczór pociąg mięszany do Podgórza Po | 
8.58  , 8 P A 4, Płasz. 
9.07 à A à 2 Zwierzyńca z Oswięcima. 1211 61 0 
9.22 » Krakowa 
8.24 rano pociąg. osobowy do Podgórza przystanku 
8.30 , , n 4 ” Płaszowa z Żywca ma w Kalwaryi połączenie z Wadowie. 
855 Krakowa 
1.58 wieczór "pociąg osobowy do Podgórza przyst. l h ' 
8.04 , , - n taaz. z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopanego) i Rabki kursuje od 25 czerw. do 15 wrześ. 
8.20 y . - Z Krakowa Í 


Rozkłady jazdy w formacie kieszon. nabyć można po cenie 10 ct. we wszyst stacysch e. k. kolei państ. lub u konduktoró w. 
Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


"2 A 


